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Podczas dyskusji sejmowej nad bu- | tezę o konjunkturze jako „wyniku celo- 


dżetem na rok obecny, w dniu 5 grudnia 
1929, oświadczył minister skarbu Matu- 
szewski: „Mirao iż sytuacja jest subjek- 
tywnie ciężka. mimo iż teraz właśnie naj- 
boleśniej może odczuwamy trudności już 


wej działalności rządu* należałoby także 
dzisiejszą katastrofalną konjunkiurę przy- 
pisać „celowej działalności* rządu sana- 
cyjnego!.. Nie czynimy tego, bo twierdze- 
nie takie byłoby nonsensem. Rząd tylko 


w znacznej mierze przezwyciężone, | pogorszył konjunkturę przez rozdęcie bu- 


to jednak objektywnie stwierdzić należy, 
że istnieją wszelkie dane, iż sytuacja już 
zmierza ku poprawie, i przypuszczać 
wolno, że rok przyszły (tj. r. 1930/1. 
Przyp. Red) będzie rokiem pokryzy- 
sowym, nie zaś rokiem kryzysu“. 

Od wypowiedzenia tej zdumiewającej 
...wróżby upłynęło 14 miesięcy, a sytua- 
cja nie tylko nie „zmierza ku poprawie“, 
ale jeszcze ciągłe się pogarsza, a słowa 
ministra, przypomniane onegdaj w Sejmie 
przez pos. Rybarskiegc, Świadczą tylko 
o bardzo łatwym optymiźmie kół rządo- 
wych i o ich bardzo niegruntownej zna- 
jomości przyczyn i charakteru dzisiejsze- 
go przesilenia. Owe optymistyczne horo- 
skopy na rok 1930/1 narzuciły ministrowi 
ogromną sumę wydatków budżetowych 
2.941 milj. zł., sumę, która zrealizowana 
dzisiaj być może tylko najwyżej w 90 proc. 
Suma ta, choć p. Matuszewski już strzeże 
się przepowiedni na rok 1931/2, utrzyma 
się dalej, jak to wynika z uchwał komisji 
budżetowej. Pomyślmy: w roku najlepszej 
konjunktury 1927/8, wydatki wyniosły 
2.553 milj, a więc o przeszło 300 milj. 
mniej, niż je uchwalić zamierza teraz BĘ 
w Sejmie! Wygląda to na ironję. Prol. 
Taylor oblicza, że gdy obciążenie podat- 
kewe na głowę w roku 1924/5 wynosiło 
71 zł, to w roku 1927/8 już 85 zł, w ro- 
ku 1928/9 wynosiło 93 z., a w roku 
1929/30 osiągnęło cyfrę 100 zł. (bez świad- 
czeń społecznych). A zatem, im więcej 
bezrobotnych, im obywatel biedniejszy, 
tem państwo Ściąga więcej. Nie tylko pań- 
stwo, ale i samorządy. f 
budżety miast, wsi i powiatów wynosiły 
485 milj, w roku 1927/8 — 672 milj., jo 
w roku 1928/9 wzrosły na 1.170 miljonów 
złotych! Pisząc o tym gwatłownym dać 
ście wydatków samorządowych publikacja 
Komitetu Ekonomicznego R. M. wyraża 
zadowolenie, że „wykorzystując konjun- 
kturę gospodarczą, będącą wynikiem €e- 
lowej polityki rządu“, samorza- 
dy „przyczyniły się do zmniejszenia bez- 
robocia" i „pogłębiły dodatnie następstwa 
tej polityki“. Innemi słowy, rozdęcie bu- 
dżetów komunalnych było popierane przez 
władze nadzorcze, które chętnie, zatwier- 
dzały te budżety, a dziś egzekutorzy zaj- 
mują miastom kasy i licytują maszyny do 
pisania. „Wyścig pracy", który był raczej 
wyścigiem lekomyślnych inwestycyj i zby- 
tecznych wydatków administracyjnych, po- 
grążył budżety zarówno państwa, jak i sa- 
morządów w defieycie, a obywatela w nę- 
dzy. Dzisiaj brzmi jak kpiny zacytowany 
wyżej zwrot o „konjunkturze będącej wy- 
nikiem celowej działalności rządu“. Ileż 
to razy pp. Bartel, Czechowicz, Kwiatkow- 
ski zapewniali, że względny dobrobyt lat 
1926—9 był dziełem sanacyjnej, endo- 
twórczej polityki“! Jak oburzdli się na 
opozycję, która twierdziła, że ówczesna 
dobra konjunktura nie nie miała z rzą- 
dem sanacyjnym wspólnego! Przyjmując 


i 


dżetów państwa i samorządów, oraz przez 
brak przewidywania i fałszywą ocene sy- 
tuacji (przyk.ładem: cytowane na wstępie 
słowa p. Matuszewskiego), ale jej nie 
stwarzał, bo konjunktury żaden rząd 
stworzyć nie może. ax. 

Eoo SORO CEZEO |. S E e T 


Nowi posiewie B. B. 


Warszawa, 9. 2. (Telef. wl). Na miejsce b. 
ministra Kwiatkowskiego wchodzi do Sejmu 
p. Halfar z Cieszyna, na miejsce dr. Nowaka, 
p. Mękarski ze Lwowa, red. „Słowa Polskie- 
go“, na miejsce prof. Krzyżancwskiego p. Zię- 
tek, a na miejsce Zdzisława Lechniekiego p. 
Kozłowski. Wszyscy oczywiście z B. B. 


PIERWSZA SPRAWĄ PRZED SĄDEM 
MARSZAŁKOWSKIM. 


Warszawa, J. 2. (Telef. wł.). Poseł Górczak 
z Kl. Nai. pozwał przed marszałkowski sąd po- 
sła Ciszaka z B. B., który podczas przemówie- 
nia p. Górczaka rzucił pod jego adresem „de- 


marszałkowskim w obecnym Sejmie. 


POSEŁ Z B. B. NIE UZNAJE ZWIĄZKÓW 
BEBESOWSKICH. 


Warszawa, 9. 2. (Telef. wł). Z Łodzi dono- 
szą. że poseł z B B. Waszkiewicz zwrócił się 
do organizacyj zawodowych. Ch. D.. P. P. S. 
i N. P. R. „Praca“ z pominięciem  zupełnem 
związkć v zawodowych betesowskich o utwo- 
nie wspólnego frontu do akcji przeciwko zniżce 
płac robotniczych. | 


KOMISARZ RZĄDOWY W WARSZAWIE? 
Warszawa, 9. 2. (Telef. wł), W prasie 


J 


ED 


iczerwonej pojawiła sie wiadomošć. jakoby od 


"| kwietnia miał być wprowadzony komisarz 
rządowy w Warszawie. W tej sprawie inter- 


Gdy w roku 1926 |wenjował prezydent Warszawy inż. Slomiński 


u wiceministra Korsaka. który kategorycznie 
zaprzeczył wszelkim 


niom. 


Niemcy wchodzą na droge rozsądne' 
polityki? 

Paryż (PAT). Przeważna część prasy fran- 
cuskiej wita sukces, uzyskany w parlamencie 
berlińskim przez kanc. Brueninga. jako zapo- 
wiedź ze strony Niemiec, rozsądnej i zrówno- 
ważonej polityki. Niektóre jednak organy wyra 
żają poglądy mniej optymistyczne. W „Le Jour 
nal* Saint Brice oświadcza, że z punktu widze- 
nia międzynarodowego nie nałeży na podsta- 
wie głosowania w Reichstagu, które odbyło į 
się po oświadczeniu kanc. Brueninga, inter. | 
pretować to głosowanie jako zgodę na utrzy- 
manie politycznego status quo. Wystarczy 
przypomnieć manifestacje przywódcy katolic- 
kiego centrum dra Kaasa oraz socjalisty Breit- 
scheida. Do opinji tej skłania się również „Le 
Quotidien“. Nie łudzcie się — pisze dziennik = 
aby głosowanie w Reichstagii mogło zmienić 
uczucia narodu niemieckicgo, pociesza się on 
powiem niewątpliwie tem, że doczeka się dnia 
rewizji planu Younga. 


Nowa Zelandja jeszcze drży. 


Londyn, 9 lutego. Z Wellingtonu donoszą, 
że w okolicy Napier i Wairoa odczuto dziś 
znowu silniejsze wstrząsy ziemi. Ludność oko- 
lic nawiedzionych trzesieniem ziemi jest do te- 
go stopnia podniecona, że w żadem sposób 
nie chce wracać do mieszkań. 


ROZNE = 
bez odnoszenia 


6:20 zł. | 570 zł. 


zerter”. Jest to pierwsza sprawa przed sądem | 


PBotrzeba siincgo panstwa, 


tego rodzaju doniesie- rzy stenograf i o ile nie znajdzie tego wyraże- 


cena egz. 25 gr. 


RODU 


RONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099, 


Prze'płata zniżana 
z przesyłką pocztową dla nauezvcielstwa ludowego 


6-20 zł. | 5-50 zł. 5-70 zł. 
TRAŻJA Nr. 133-44, DRUKARNIA Nr. 1353-44 i 144-08. ODDZIAŁ LWON GRODECKA 2 B. 


Napau w bufecie scimowym. 


jeżeli pan sobie tego 


Na caiym obsz 


ze Państwa osk, Za każdą zmianę 
adresu 


dopłata 50 gr. 


Za granitą 


Warszawa 3. 2. (Telef. wł). W poniedziałek |satystakcją honorow 3, 


w poludnie gy bufecie Sejmu podszedł do po- |życzy. 
sla Niedziaftowskiego z P. P. S. poseł Klesz- Pan Kleszczyński zautakował p. Niedział- 
czyński z Bx-B: i zwrócił się do niego ze sło- | kowskiego, 


Podczas przerwy obiadowej został ogłoszo- 
ny następujący komunikat P. P. 8.: Związek 
Posłów Socjalistycznych stwierdza, że napad 
rosła Kleszczyńskiego z B. B., znanego na te- 
renie sejmowym z dzikich wystąpień, uwłacza- 
4 SA jących godności ludzkiej, na prezesa Z, P. P. 
porównał muie pan z Puryszkiewiczem. S. posła Niedziałkowskiego, jest aktem bandy- 

— Wprawdzie ja tej notatki nie pisałem. |tyzmu politycznego. 7. P. P. S. wobec tego 
odpowiedział p. Niedziałkowski, ale jako re- zakazuje tow. Niedziaikowskiemu szukania sa- 
daktor naczelny dziennika biorę odpowiedzial- | trsfakcji honorowej i poleca skierować sprawę 
ność za wszystko, co drukujemy. Służę panu do sądu państwowego. 


Nowe obciążenia podatkowe. 


Warszawa 9. 2. (Telef. wł). Rząd przed- |uchylenia tego dodatku. 2) Rozszerza zakres 
stawił Sejmowi projekt nowej ustawy w Spra- | opodatkowania. 
wie poboru 10% dodatku do niektórych podat- Dodatek ten nie będzie pobierany przy po- 
ków i opłat stemplowych. Jest to faktycznie |datku od lokali, placów niezabudowanych, pos 
zapowiedź nowego trzeciego już z rzędu w ©- datku majątkowego, danin lasowych, opłat cel- 
kecnej sesji podatku. Dotąd od roku 1926/27 |nych i podatków samorządowych. Rozszerzenie 
sprawę dodatku do podatków załatwiano w ten |dotyczy przedewszystkłem podatku  dochodo* 
sposób. że corocznie Sejm uchwala: w ustawie |wego od uposażeń służbowych, które były wya 
skarbowej pobćr owego dodatku 10%. Obec- |jęte dotychczas z pod 10% podatku. W tem 
vie rząd domaga się zmiany tego procederu. |sposób projekt rządowy ustanawia nowy po 
Projekt rządowy datowny jest dopiero dnia 6 |datck dla wszystkich, pobierających uposażenis 
lutego, a więc w piątek wprowadza dwie zmia- |służbowe. W uzasadnieniu do tego projektu 
ny: 1) Ustanawia stabilizację tego dodatku, to | min. Matuszewski dowodzi, że przyczyni te 
jest wprowadza faktycznie na stale podwyż- |ska:bowi w roku 9 miljonów zł, Nowy ten pro” 
szenie podatków 0 10%, jakkolwiek Szereg |jekt stanowi znakomitą ilustrację do akcji pre: 
kłuków domagało się w czasie obecnej sesji | wadzonej przez min. Prystora o zniżenie cen, 


wami: 
— Pan mnie obraził w swoim dzienniku. 
— Nie wiem o co chodzi, odpowiedział p. 
Niedziałkowski, 
— We wczorajszym numerze „Robotnika“ 


a rządu mądrego i sprawiedliweśo. 


3 nie władcą ludności. 
dnór o wykrzyk nos. Kaweckiego. |”* posady to zmieniły się z czasem, gdy 
Warszawa, 9. 2. (Tel. wł). Na początki | przed wyborami „Gazeta Polska“ pisala. że 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu poseł Birken- 


społeczeństwo nie ma za sobą ani jednego zhio- 
mayer z B. B. zwrócił się do marszałka Sej- | rowego czynu, któryby wświadczył, 


że ono 


[mu z żądaniem skorygowania protokołu steno- | zdolne rządzić sobą i swem państwem. Następ- 


graficznego co do wykrzyknika posła Kawec- | stwem tej tezy było ograniczenie czynnika 
kiego z KI. Nar. podczas przemówienia posia | społecznego w życiu i rozszerzenie wpływu ad- 
Galicy z B. B. Poseł Kawecki miał wykrzyk. | ministracji. 

nąć: „Wyście służyli Niemcom*, gdy w proto- | Społeczeństwo jest systematycznie 
kole stenograficznym zanotowano inne słowa, od wpływu na państwo. 
całkowicie zmieniające sens. W świetle tej ideologji można zrozumieć to, 

Marszałek Świtalski odpowiedział, że przej- co się u nas dzieje, a co wykracza po za 
granice zwykłej europejskiej umyzłowości. 

ROLA POLICJI. 

Przechodząc do roli policji, mówca wymie- 
nia. że po wiecu B. B. w Liszewie bojówka po- 
turbowała ludzi, W Toruniu podczas demon- 
stracyj antyniemieckich strzelcy zastrzelili 
urzędnika kolejowego, W Łukowie, Lublinie, 
Radomiu, Lwowie, Rzeszowie dopuszczono się 
nadużyć wyborczych. Uwięziono w Brześciu b. 
posła Kwiatkowskiego, który 16 miesięcy był 
uwięziony przez Niemców za działalność pa- 
trjotyczną i cały majątek oddał na pożyczkę 
polską. P. Kwiatkowski do dziś dnia siedzi 
w więzieniu w Toruniu, nie wiedząc za co. 

Zebranie poselskie ks. Łasińskiego rozbili 
wspólnie Niemcy, z sanacją i strażą graniczną. 
Straż graniczna wypożyczyła kandydatom sa- 
nacyjnym samochód, a szofer, wiozący p. Rzó- 
skę postrzelił śmiertelnie p. Łosińskiego, krew. 
nego księdza Łosińskiego, Bojówka złamała re. 
kę p. Rogali. a 

P. Zaleski w Genewie pośrednio potępił an- 
gażowanie się rządu w akcji wyborczej, zaś 
min. Składkowski oświadczył, że rząd świado. 
mie wziął udział w wyborach i bierze za to 
odpowiedzialność, Tę tylko sprzeczność chciał 
podkreślić p. Rybarski. 

Min. Składkowski: Może to miał na myśli 
ale powiedział eo innego. 
| Fose} Sacha: Pan Zakajkiewicz skarżył się, 
że w Brześciu lżono posłów ukraińskich, nazy- 
wając ich ukraińskiemi świniami. Na Pomor 
w Terenu oficer policji, który spóźnił się u 
przedstawienie do teatru wywołał awanturę 
wymyślał od pomorskich świń. 


ciąg dalszy na sir. 7-mej 


usuwane 


‘nia, poprosi o pisemne oświadczenie tych po- 
słów, którzy to wyrażenie mieli słyszeć, 

Poseł Kornecki z KI. Nar., który siedział 
w pierwszych szeregach tuż przy Kaweckim 
oświadczył, jako najbliższy sąsiad p. Kawec- 
kiego: Stwierdzam kategorycznie, że słowa wy- 
powiedziane przez p. Kaweckiego brzmiały: 
Nie chcieliśmy pomagać Niemcom. 

Gdy p. Kornecki to powiedział wybuchła 
wrzawa na ławach B. B. 

P. Birkenmeyer: Łżesz! 

P. Kornecki: Na to mogę przysieęgać wobec 
sądu. 

Głos z B. B.: To pan krzywo grzysięgnie. 

Marszałek: Proszę także p. Korreckiego 0 
złożenie pisemnego oświadczenia. Na tem uwa- 
żam sprawę załatwioną. 


SPOŁECZEŃSTWO ODSUWANE 
OD WPŁYWU NA PAŃSTWO. 


W dalszym ciągu obrad poseł Polakiewicz 
z B. B. wygłosił obszerny referat o budżecie 
min. spr. wewn. Następnie przemawiał p. Sacha 
z KI. Nar., który powoływał się na słowa prof. 
Konecznego, że państwo może istnieć z woli: 
społeczeństwa, ale może też istnieć wbrew je- 
go woli. W społeczeństwach walki o wpływy 
na państwo różnie się kończą. W społeczeń- 
stwie zdrowem wytwarza się państwo na społo- 
czeństwie opartem. Państwowość polska nie- 
watpliwie pochodzi z woli społeczeństwa. 
Prawdziwym wskrzesicielem państwa był na- 
ród polski. Jeszcze w listopadzie 26-go toka 
p. Miedziński był zwolennikiem tej zasady, że 
urzędnik powinien być sługą i opiekunem, a 


Str. %1 


0 czem piszą inni?... 


Jak żywiono więźniów politycznych. 


W „Naprzodzie* pojawił się artykul 
poświęcony stosunkom w pewnem wię- 
zieniu. Artykuł pojawił się z bialemi pia- 
mami. Z  nieskonfiskowanych ustępów 
warto zacytować parę weżniejszych zdań. 

„Każdy obiad — pisze „Naprzód“ — 

w zasadzie tworzyły dwie potrawy: woda 

i ziemniaki, Woda byla okraszana codzien- 

nie na inny sposób. I tak, w poniedziałek 

otrzymywał więzień tak zwany krupnik 
który skladał się z „merażki* ciepłej wo- 
dy, okraszonej garścią krup jęczmiennych. 

We wtorek krupy jęczmienne zastępowała 

garść kapusty — był to więc tak zwany 

kapuśniak, we środę do wody dodano 
garść marchwi bydlęcej, we czwartek była 
kartoflanka, w piątek znowu marchew bydlę 
ca, w sobotę kapusta, a w niedzielę buraki 
pastewne. 

Tak zwano  maszczenie ziemniaków 

i buraków odbywało się w nadzwyczaj 

ciekawy sposób. Maszczono je skórą ze 

słoniny, z której poprzednio wytopiono 
* tłuszcz dla więźniów wojskowych. samą 
zaś tylko jalową skórę pozostawiono dla 
więźniów parlamentarzystów. Jedna z tar 
kich skórek przeniesiona została przez pe- 
wnego więźnia pud podszewką  Surduta. 

Wyżłobiono na tej skórze napis: „Virtuti 

criminali“, upodobniono ją do orderu, a pa- 

miątka ta przeznaczona jest dla udekoro- 
wania we właściwym czasie Kostka Bier- 
nackiego*, “ 

Podczas lustracji więzienia przez pułk. 
Kostek-Biernackiego pos. Witos powie- 
dzia] mu, że 

„gdyby gospodarz żywił w ten sposób iu. 

wentarz, jak tu żywi się ludzi, byłby uwa- 

żany za złego gospodarza, a pastuch, gdy- 
by talkie pożywienie otrzymywał, niewąt- 
pliwie zbiegłby od takiego gospodarza”. 

Znany zaś już naszym czytelnikom 
kap. Kaciukiewicz 

„doglądał, aby niektórym z więźniów wy- 

dawano jak najgorszą porcję, a w Szcze- 

gólności żyły i kości. Specjalnie przy ce- 
lach Korfantego i Witosa pokazywał pal- 
cem na najgorsze kawałki mięsa, dając do 
poznania kucharzom, że te należy owym 
więźniom wydać”. 

List prof. Krzyźanowskiego. 


„Robotnik“ donosi, że Wii, 
„proi. Krzyżanowski wysłał odpowiedź 
do profesorów Wszechnicy Jagiellońskiej, 
którzy w swoim czasie wystosowali do 
niego list otwarty w sprawie Brześcia. 

W liście tym prof. Krzyżanowski stwier- 
dza, iż nie mogąc doczekać się wyjaśnie- 
nia sprawy brzeskiej, zmuszony jest zre- 
zygnować z mandatu poselskiego, gdyż 
jako prawnik i wychowawca młodzieży, 
nie może pogodzić się ze stanowiskiem BB 
w sprawie Brześcia“. 


mezultat „pracy“ p. woj. Grażyńskiego. 


P. Mackiewicz znowu wraca do polity- 
ki p. wojewody Grażyńskiego na Śląsku. 
Stwierdza, że jej następstwem są skargi 
Niemców w Genewie; proponuje dążyć do 
zmiany konwencji genewskiej określają- 
cej warunki życia narodowego mniejszo- 
ści niemieckiej na Śląsku. Ale tutaj — 
zauważa — 

„przychodzi pytanie, czy istotnie najkrót- 

szą drogą do modyfikacji tej konwencji 

jest polityka, stosowana na Śląsku przez 

'p. Grażyńskiego. Zatem przychodzi drugie 

pytanie: o ile p, Zaleski, jako minister, na 

którym ciąży wielka odpowiedzialność za 
całość spraw politycznych jego resortu, 
może być odpowiedzialny za p. Grażyń. 
skiego? 
m Również i p. Nowaczyński bierze tego 
wojewodę pod swoją lupę... P. Grażyń- 
ski — pisze Nowaczyński — postanowił 
przekonać stolicę, że 

„jako ten święty Jerzy zdoła wreszcie wy- 

wlec z jaskini i dobić  zionącego ogniem 

opozycji smoka korfantyzmu”. 

A rezultat? 

j „Ostatecznio — konstatuje p. Nowa- 
czyński — od dziesięciu lat jeszcze nigdy 
Niemcy takich atutów nie dostali w ręce 
i nie sprezentowali Światu, jak tych 200 
kilkadziesiąt  gravaminów.  wytoczonych 
przed audytorjum z 400 mężów stanu. po- 
lityków i dziennikarzy całego globu. 

Czy tedy nie miał racji ten młody ksią- 
żę Pszczyński, zdaje się „Bolko“. który 
jeszcze sześć lat temu przypomniał sobie 
coś o Piastowskim  Plessów poenapa] 
i chciał się nawracać, a po trzech latach | 
znów uezruntował się w swem jestestwie 
germańskiem i zacierał ręce z radości, po 
wtarzając: Chwalić Boga! Takiego waje- 
wody tu potrzeba było! Byle p. Grażyński 
został jak najdłużej... „Lieb Vaterland | 
magst ruhig sein“, 


Generalski, a patrjotyczry rozum. 
Gen. Galica użył w swojej prowokują- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go lutego 1931 


Po e „A a 
Brześć i arystokracja. 
< Przytoczyliśmy gprdawno artykuł ks. Janu [eiw Brześciowi „etycznie i moralnie*. 
sza Radziwiłia, który w sposób odbiegający od się wydaje, że to dosyć zapalić świeczkę dja- 
się | błu narodowemu za parawanem moralności i 
I A 3 A BE 
etyki, Ks. ordynat jest oczywiście wyznawcą 


przyjętych form kulturalnych rozprawił 
z zarzutem p. Dąbrowskiej, iż arystokracja źle 
robi popierając stanowisko sanacji w sprawie 
brzeskiej. W „Kurjerze Lwowskim“, organie 
Stron. Narodowego, arukuje teraz hr. Jan Tar- 
nowski z Wołynia odpowiedź ks. Kadziwiłło- 
wi Warto z niej przytoczyć ważniejsze ustępy. 
Meg). 

Hr. Tarnowski wyraża obawę, że polityka 
ks. Radziwilła oznacza „harakiri“ dla arysto- 
kracji.. „Obawiam s.ę, — pisze — że harakiri 
odbędzie się właśnie teraz wskutek małodusz- 
ności, zaparcia się godności osobistej i dziwnej 
prostracji umysłowej i moralnej, Pciska apinża 
publiczna nie Zapomni tego konserwatystem ni- 
gdy. Powiedzieć to sprawia ból, ale powiedzieć 
trzeba. Bezkarnie nie wyzywa 
wielkiego polskiego narodu. 

Bez względu na utylitaryzm i na to. co im 
zagrażać może, ludzie uczciwi lubią mieć Czy- 
ste ręce i niemiły im jest brud. bo jest trudem. 
Jeżeli według ks. Radziwiłła rozełaszanie spra- 
wy brzeskiej jest .wyraźnem i niebyłe jakiem 
szkodnictwem, żeby nie użyć mocniejszego 
wyrazu” (zapewne ks. ordynat ma na myśli 
zdradę stanu), to cóż powiedzieć o eamej spra- 
wie? Tak łatwo byłoby o Brześciu nie pisać. i 
o nim nie mówić — gdyby Brześcia nie było. 

Tymczasem oni nie widzą, nie cheą, czy 
nie mogą widzieć. żę sprawa brzeska jest wrzo- 
dem, który nabiera, ale jeszcze nie pękł, i że 
trzeta go było śmiało przeciąć, aby cały jad 
wydobyć z orsanizmu i nie dawać mu jątrzyć 
wnętrzności. Tego nie zrobiono, zrobiono źle, 
i obowiązkiem jest powiedzieć to otwarcie i 
głośno. Milczenie jest nieraz przestępstwem. Po 
uprowadzeniu i rozstrzelaniu ke. d'Enghien 
miał powiedzieć Talleyrand: „e'est pire qu'um 
crime, c'est une faute“ (to jest gorsze niż zbro- 
dnia; to jest błąd). Ale dowcip, doświadczen*e 
i rozum polityczny ks. Benewentu a ks. Janu- 
sza to są dwie rzeczy różne. Podobna na obie- 
dzie „Czasu” zrohił on pewne zastrzeżenia prze 


cej mowie następuiących zwrotów (cytat 
z „Gazety Polskiej"): 

„Po maju pytano, ezemu odrazu nie stał 
się dyktatorem, czemu połowy nio wystrze- 
lał, na stos nie poprowadził? Otóż wiecie: 
On to sohie rozłożył na raty... On wierzy, 
że naród można urobić i dlatego was be- 
aztał tak straszliwie. takiemi słowy, jakich 
my żołnierze nio usłyszeliśmy nigdy od 
niego, Wyście załatwili sprawę oświadczo- 
niem b. marszałka Daszyńskiego. żeby on 
zaprotestował. Kiedy wam groził batem — 
wy nic“. 

„On to sobie rozłożył na raty“. Co so- 
bie roz.ożył na raty? Wystrzelanie poło- 
wy opozycji i posłanie na stos, jakby wy- 
nikało z kontekstu? 

Ponadto warto zwrócić uwagę na za- 
rzut, zrobiony opczycji przez gen. Galicę: 
„Kiedy wam groził batem, wy — nic“... 
Czegóż więc chciał p. generał? Czy tego, 
żeby opozycja odpowiedziała gwałtem na 
gwałt? 

Prawdziwie wcale nie patrjotyczny ro- 
zum mieszka w tej generalskiej głowie. 


„Robotnik“ o projekcie konstytucji BB. 


W sprawie projektu konstytucji, wnie- 
sionego przez BB., pisze „Robotnik“: 

„Sprawa zmiany konstytucji interesuje 
dziś społeczeństwo tyleż, 00 zeszłoroczny 
śnieg. Społeczeństwo ma dziś inne, o wiele 
bardziej piekące, troski i kłopoty. A zresz- 
tą wrażliwość „konstytucyjna“ społeczeń- 
stwa jest już tak gruntownie przytępiona 
po pięciu latach konstytucyjnych hoeków- 
klocków. że ani na chwilę nie wierzy ono. 
by obóz rządowy szczerze i szybko zabrał 
się do tej sprawy, nie mówiąc już o jej 
załatwieniu. 

Że mamy do czynienia z wybiegiem 
taktycznym BB, dowodzi najlepiej fakt. że 
klub ten wniósł do Sejmu teb sam projekt 
zmiany konstytucji, który spotkał się w po- 
przednim Sejmie z jednomyślną. i druzgo- 
cącą krytyką całej opozycji, a pono nawet 
nie znalazł laski u niektórych „miarodaj- 
nych“ i wysoko postawionych osób w obo- 
zie rządowym. 

Pierwsze zatem głosy organów opozy- 
cji („ABC”*, „Robotnik*) nie brzmia wcale 


sympatycznie dla projektu BB. 


Wcześniejszy powrót z Madery. 


Cala prasa rządowa drukuje przyto- 
czony już przez nas onegdaj komunikat, 
że w najbliższym czasie jedzie na Maderę 
osobny kurjer z „raportem“, i że to będzie 

„ćstatni raport wysłany na Maderę, gdyż 

miarszażek Fiłsudskii zadecydował wcześ. 

niej powrócić do kraju, niż to początkowo 
było przewidywane”. 

A zatem wnet wyócil.. Nie spełniły się 
życzenia wypowiedziane w pewnym kaba- 
recie: „Niech żyje tam!* 


się oburzenia 
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mających za eobą wieki kultury, wykształce- 
nia i wytworności. Przybiera pozę Ma-grabiego. 
który także nie dbał o zdanie polskiego epołe- 
czeństwa i z tego się chwalił, zresztą zupełnie 
niepotrzebnie. Pozwala sobie na wyzywającą 
teatralną faniaronadę. To jest poprostu ko- 
miezne. Ale i smutne zarazem. 

Kim jesteście wy „konserwatyści z pod Cko- 
rągwi ks. Radziwiłła, abyście mieli prawo, go 
dząc się ba przechwałki waszego prezesa, po- 
wiedzieć nam, że nie potrzebujecie naszego u- 
znania? Jesteście garścią ludzi, chwilowo wy- 
niesionych przez los, przez prosty przypadek, 
i odważacie się powstać przeciw woli większu- 
ści połskiega narodu!? 


Jemu 


tołstojowskiej zasady nie sprzeciwian'a Się złu, 
zresztą bardzo wygodnej. Cała kwintes=ncja 
tej mądrości politycznej i tej etyki jest: nad- 
użyć wprawdzie wprost nie chwalić, zachować 
żyezliwą neutralność. a w każdym razie głośno 
ich nie potępiać, zresztą siedzieć cicho. ukła- 
dnie i pokornie. jak grzeczne dziec. aby cze- 
gos n'e oberwać przykrego. 

Wiele rzeczy niosmacznych i grzeszących 

brakiem dworskiej wytworności czytamy w tym 
krótkim artykuliku ks. Radziwilia. jak np. 
5 i apuszoną 
1 niewiaściwą  „szmiankę o domu  modiitwy 
it. d. Brak gustu i elegacji salonowej, mości 
książe, to jest okropne. Dalej koncept o prze- 
cenianiu głupoty konserwatystów .(siel). I to 
mówi domniemany przywódca  Kcnserwaty- 
stów! Jego artykulik napisany był widocznie 
wskutek zdenerwowania po niseprzespanej nO- 
cy sejmowej. Ale czy bo ma być okolicznością 
lagodzącą? My  kouserwatyści milczymy i 
przez naszą bezwładność gubimy nasze dobre 
mię, nasze Stanowisko i sprawę, meralnie, spo 
łecznie i politycznie. To jest prawdziwe haraki- 
ri: samobójstwo moralne. 

Ks. Radziwiłł keńczy swój niefortunny i 
maio dowcipny artykulik znaną zwretką: „nam 
nie potrzeba waszego uznania“... Czego mu 
brak zupałnie to poczucia miary, taktu i „le 
sens du ridieule* (poczucia śmieszności). które 
cechuje ludzi pochodzących ze starych rodów, 


Nie trzeba zbyt przeciągać struny, bo musi 
wkońcu pęknąć. Czas jeszcze naprawić błąd. 
Uznać własny błąd polityczny to wielka mą- 
drość. Polityka nieraz nawet zdolnych ludzi 
zaślepia i prowadzi na bezdroża. Szkoda mi 
doprawdy ks. Janusza Radziwiła. Szkoda, bo 
mógłby być pożytecznym, a nie szzodnikiem. 
Mógłby, gdyby chciał, iść godnie w ślady 'tych 
wielkich Mikołajów i Krzysztofów, przodków 
swoich, sławnej pamięci wojewodów wileń- 
skich, hetmanów i kanclerzy, którzy szablą i 
radą dobrze się zasłużyli Ojczyźnie. Prawdzi- 
wym konserwatyzmem jest iść za przykładem 
zacnych Antenatów. Avorum respice mores”. 

Każdy rozsądny człowiek przyklaśnie temu 
odważnemu i szlachetnemu wyrokowi wyda- 
nemu na obóz polityczny ks. Radziwiłła! Za- 
wisło nad nim teraz potępienie nietylko ugri- 
powań demokratycznych i mas ludowych, ale 
potępienie ze strony części arystokracji, które 
reprezentuje hr. Jan Tarnowski (nie, zduje sie, 
nie mający wspólnego z Tarnowskimi z Dzi- 
kowa). 


Spór Hiszpanji z własnym królem. 


Wybory w Hiszpanji zostały rozyisane. Od-lstwam, na jakie się zdobył, było 
będą się w dniu 1 marca wybory dc izby po- projektu, żeby rewizji konstytucji dokonała no 
słów, a zaś 15 b. m. do Senatu, składającego iwa Jzba wraz z Senatem licząc na to, że mia- 
się zresztą głównie z nominatów królewskich 'nowany przez niego w znacznej Części Sknat 
i wirylistów. Z dniem 9 lutego ma ustać wy: |nie dopuści do żadnych zasadniczych zmión 
jatkowe prawo prasowe; „wolność słowa“ ustrojowych. i | 
w druku i w mowie ma być przywzocona... Ta właśnie propozycja króla podziałała đe- 

A jednak mimo tro niema zapału wyborcze- |moralizująco na partje umiarkowane, Jedni ja: 
go w Hiszpanji. Partje lewicy (republikanie iļprzyjmują, inni uważają ją za nie kate a- 
socjaliści) bojkotują wybory. Partja liberalna |cą. Skutkiem tego na ubić panuje w Hisz Ebi; 
jeszcze się nie namyśliła. Partja konserwaty- | forment polityczny i na 3 tygodnie zli i. 
wma rozbita na kilka grup, przestala być obo- |minem wyborów nie można Miedśieć m tylko 
zem politycznym; co chwila formuje się nowa kto z rich wyjdzie zwycięsko, ale uowet Naa 
„grupa konserwatywna” i to pod basłem wal- | które partje Siang do wyborczej rozgr męki 
ki z resztą konserwatywnych elementów. Rząd |Na domiar złego dokonuje się PA Dost. 
jen. Berenguera z troską i niepokojem patrzy radykalizacją młodzieży uniwensytev kiej "Które 
na. ten stan rzeczy. Troską Dupawa QO „OpPO-ąmawiązała związek z robotnikami i razem z ni- 
zycja króla Jegomości“ (partja liberalna). uie|mi niesie w szerokie warstwy żagiew tewo- 
wiedząca, co zrobić z królem i Jynastją, Jesz- |lucji, NA 
czę więcej kłopotów przysparzą mu monarchi- Prawdopodobnie więc nie prędko doczeka 
styczna partja konserwatywna. podziclona na |się spiski palac br. Zamojskiego Aa edu ta 
tyle grup, ile się w ostatnim czasie podniosło Ja Hiszpanji. Wybory nie wróżą aR Na- 
w niej „głosów politycznych”... Chaos i zamie- |wot choćby za ..polskim wzorem“ * id Król 


wysunięcie 


szanie! większość B j i 
e ś 4 4%. j sc. a«Bezpartyjne Bloki Wspólracy 
Ośrodkiem zainteresowania jest Gsoba kró-|y Rządem” przynoszą wręcz amd dk 
la. On, a nie jen. Berenguer, docyduje osta- |tąty, +3) aica' AZ 


tecznie. Na niego. też spada odpowiedzialność | 
za rozwijający się ferment. | 

Cały spór z królem sprowadza się do zaga- 
dnienia prawniczego: czy konstytucja z r. 1876 
została przez zamach stanu z 13 września 1923 
r. zniesiona, czy też nie? Jeśli zostałą zniesio- 
na przez dyktaturę jen. Primo de Rivera, to — 
prosty stąd wulosek — wyjściem z obecnego 
stanu prowizorycznego powinno być zwołanie 
Konstytuanty dla dania. państwu nowej kon- 
stytucji.. Jeśli zaś konstytucja z r 1928 mie 
została zniesiona. względnie. jeśli z ustąpie- 
niem jon. Primo de Rivera automatycznie wró- 
cila do swej pierwotnej roli w takim razie 
nowy parlament ma charakter tylko zwyczaj: 
nego parlamentu bez prawa do nadania krajo- 
wi nowej konstytucji. 

Oczywiście król broni zdania drugiego: za 
żadną cenę nie chce — jak oświadczył świeżo 
delegacji partji liberalnej — .przytierać się 
w czerwoną czapkę frygijską* i czekać, co o 
losie dynastji postanowi Konetytuanta. Takie 
przymusowe ..wakacje korony“ bvłyby dla 
króla upokorzeniem. a dla kraju — mówił — 
niebezpiecznym okresem nowych  wstrząśnień 
wewnętrznych. 


n a ROA REDZIE a 


adwokaci Polacy zatrudniają w swoich kance- 
lariach aplikantów nie-Pelaków, podkopując 
tem do reszty byt przyszłej polskiej adwoka- 


| | 
(0 proc. adwokatów narodowości polskiej 
tury. 


„Gazeta Sadowa Warszawska“ podaje. iż 
na ostatnien posiedzeniu zarządu główucgo 
Związku adwokatów polskich stwierdzono, że 
„w okręgu lwowskiego Sądu Apelacyjnego, 
obejmującego Izby adwokatów we Lwowie, 
Przemyślu į Samborze, było w r. 1930 na prze- 
szło 1730 adwokatów zaledwie już tylka 8 proc. 
adwokatów naradowości polskiej i że w Mało. 
polsce Wsch. jest około 170 sądów grodzkich 
(powiatowych), pozhawionych zupełnie adwo- 
| 
A Wprost przeciwny punkt widzenia boa | W okręgu krakowskiej Izby adwokatów va 
je w partjach lewicy. Twierdzą, że konstytucja | ogólna liczbe adwokatów 834 jest tyiko 26 oro- 
Z r. 1876 została zniesiona pozez dyktaturę, ca | cent, 2 na ogó!ną Jiczbę aplikantów 282, tylko 
hecnie jest Wika PW DK elatego JE” i już 30 proc. Polaków, co i tu wskazuje na za- 
dynem wyjściem z sytuacji jest zwołanie kon: | pik polskiero elnmentu w adwokaturze zache- 
stytnanty.. A reszta partyj? dnio-małopalskiej*, 

Liherali i część konserwatystów podzielali „Gazeta Sadowa Warszawska“ dJadaje 
poczatkowo pogląd o konieczności konstytnan- | Zwigzek adwokatów polskieh podia) s ma- 
tv. Z czasem jednak dali sie przekonać aron- iqcg na celn pomoce materjalna dla aplikanti 
mentami o jej niebezpieczeństwie z0 względu Í polaków. l de 


kata Polaka, gdzie on być powinien nietylko 
w interesie polskiej ludności, ale i w interesie 
narodowym i państwowym, 

O wiele jeszcze gorszy jest ten stosunek 
narodowościowy w aplikanturze adwokackiej, 
gdyż na 500 aplikantów. wpisauych w lwow. 
skiej Izbie adwokatów, zaledwię 20. a więc tyl- 
ko 4 proc., jest Poiaków. Skutkiem tego nawet 

na rozwój republikańskich ruchów. Nie wszy- 

sey jednak przeszli na strone króla. Niektórzy| ~ man 

próbują znaleźć pośrednie wyjście, I tak partja 

Vberalna wraz z częścią koneerwatystów pró- 

bowała uzyskać u krćla zgodę na powierzenie 

tej sprawy nowemu parlamentowi; on miałby 

rozstrzygnąć kwestję Kovstytuanty Król je 

dnak odrzncił tę propozycję, a jedynem ustęp- 


iż 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o narychlefsze uregu- 
lowan:e prenumeraty. 
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Ma ziemiach ftzwitei 


Trzej bracia i siostra — fałszerzami 


banknotów 10-złotowych, 


Przed kilku dniami policja katowicka za- 
aresztowała nicjakiego Alfreda Wejdę, rzeko- 
mo geometrę, który puszczał w obieg fałszy- 
wę banknoty 10-złotowe. Ponieważ ślady wio- 
dły na teren Zagłębia Dąbrowskiego, policja 
śląska dalsze dochodzenia prowadziła wspól- 
nie z policją w Sosnowcu. Dochodzenia te dały 
sensacyjąe wyniki, bowiem okazała się, że 
w aferę fałszerską zamieszany jest również 
przodownik policji sosnowieckiej, brat przy- 
chwyconego Leon. Ponadto w aferę fałszerską 
zamieszany jest trzeci brat Wojdy __ Adolf, 
który przychwycony został w mieszkaniu 


w chwili, gdy niszczył urządzenie Iaberatoryj. | +, 


ne do wyrobu fałszywych banknotów, oraz sio- | 
stra Marja. W laboratorjum znaleziono poza 
tem większą ilość chemikalij, farb, Jampy tu- 
kowe, prasę do odbijania banknotów itp.. La- 


boraterjium to mieściło się w zakonspirowanem ! 


g:ieszkaniu rodziny Wojńdów, przy ul. Sielec- 
kiej 39 w Sosnowcu. Wstępne dochodzenia wy- 
kazały. że laberatorywum czynne bylo od prze- 
szło roku i pieniądze rozezodziły się na teren 
całej Folski. Finaasował to przedsięwzięcie i 
„tachowe* prowadzi! Leon Wajda, przodownik 
policji sosnowieckiej, a brat. jego Alfred, przy- 
trzymany w Katowicach. pmszczał pieniądze 
w obieg, zaś brat Adolf wykonywal czynności 
techniczne. 


„Swięło książki polskie *. 


Mimisterstwo W. R. i 0. P. zarządziło, aby 
w hiażącym roku szkolnym w szkołach Śre- 
dnich i powszechnych zorganizowane zostało 
„Święto siążki polskiej“. 

Organizatorzy święta z pośród nauczyciel. 
stwa szkól średnich korzystać kędą z wydaw- 
nictw towarzystw bibljofilów polskieb w War- 
szawie. jak „Poradnik Biliograficzny dla Orga 
nizujących Święto Książki Polskiej”. maz R. 
Lewickiego „Szkoła. jako Teren Propagandy 
Bikljcgraficznej *. Dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych wydany został plan propagan- 
dy szkolnej „święta książki”. 

Płk. Kostek-Bizrnaoki w komitecie balu 
„Strzelca“. 

Z Warszawy donoszą: W dniu 10-go lutego 
odbędzie się wielki hal „Strzelca w Warsza- 
wia. W długiej liście członków komiietu hono- 
rowero na pierwszem miejscu widnieje nazwis- 


ko pulk. Kostka - Biernackiego, 

t Do komitetu hono- 
rowego „uleżą ppi Uar. Michałowski. poseł 
Kleszczyński i inni. 


AKADEMIA W 3 ROCZNICĘ KONSE- 
KRACJI KS. BISKUPA NOWAKA. 


Staramiem stowarzyszeń katolickich w Prze 
myślu odbyła się w niedzielę w sali Teatru 
Fredreum uroczysta akademia z okazji 30 T0- 
czniey kensekracji ks. biskupa Anatola No- 
waka. Na program złożyły SIĘ produkcje mu- 
zyczne orkiestry 5 p. strzelców podhalańskich 
i chór katedralny, oraz haśń W.  Rauschera 
p. t. „Czarodziejskie skrzypte“. P 

W akademji wzięli udział przedstawiciele 
władz. w szczególności gen. Tessaro, dowódca 
O. K. X., starosta Michałowski, burmistrz Kro- 
gulski, prezes sądu okręgowego Ianżczek. pro- 
burator Prohaska i inni. Salę po brzegi wypeł- 
niłv tłumy publiczności. sklada jąc hołd ezci- 
godnemu jubilatowi. 


PILOT RANNY, APARAT ZNISZCZONY. 


Na lotnisku w Ławiey pod Poznaniem uległ 
nnegdaj katastrofie znów samolot wojskowy. 
Podczas ćwiczeń powietrznych kapral-pilot Cz. 
Napierała, musiał, skutkiem ) 
prowadzenia aparatu do równowagi, 
czyć z wysokości 400 metrów ze $ 


nem. Przy 13 A w 
kortuzji. Aparat wiegt zupełnemu zniszczeny. 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wybór 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitop? 
Somnierteld 


| prowadzili 


niemożności do-: dwu towarzyszy podróży da Imdji. 


wysko-) żąda za przelot od osoby 40 fantów szterlin- 
padochro- : gów. (przeszło 1.700 złotych). Cena ta. jak na 
angielskie stosunki. jest bardzo niska. Na we- 
zwanie zgłosiło się już kilkadziesiąt osób. 


dowamiu Napierała. doznał ciężkiej . 


pianin i fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanych = 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska l. 9. 


CEEA ZPUE E ET 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go mirgo 1931. 


JAfery budowlane w Gdyni mnożą się! 


ARESZTOWANI: CZTERECH INŻYNIERÓW, 


W Gdyni aresztowano inżynierów: WERE | Foczta w Gdyni według projektu koszto- 
skiego į Kotlińskiego, którzy wspólnie prowa | wać miała 4 miljony zł, a kosztowała 7 miljo- 
W ślad za | nów. 

Aresztowany inż. Ruszczewski jest to ten 
sam gprotego. any b. „nin, poczt į telegrafów, 
Miedzińskiego, c którego aferael na terenie 
pocztowego swego czasu pisa- 
liśmy. Suma wydatkowana przezeń na prace 
budowlane w Gdyni i zakwestjonowana przez 
Najw. Izbę Kontroli. wynosi 4 maj. 650 tys. 
złotych. Oczywiście za to, co stało se lnapiero 
teraz powszechnie jawne i wiadome, poncsi 
odpowiedzialność nietyiko sam inż. Ruszczew- 
ski, ale również jego zwierzchnik i protektor, 
min. Miedziński. Sąd imy, że nie może to ule- 
gać żadnej wątpliwości. 


dzili przedsiębiorstwo budowlane. 
tem aresztowano jeszcze dwóch inżynierów. 
a to: Granowskiego i Ruszczewskiego. Jak po- 
daje prasa gdyńska  arcsztowanym zarzuca 
się msalwersację, których mieli dokonać przy 
kadowie gmachu pocztowego w Gdyni. Śledz. 
two w tej sprawie ciągnęło się bardzo długo i 
uwieńczone wreszcie zostało wsp omuianem: 
aresztowaniami. Budowniczowie Mikulski i 
Kotliński budowali pocztę gdyńską pod urzę- 
dowym nadzorem inżynierów Grarowskiego i 


budownictwa 


którzy 
rozlagle interesy, ogłosili 
w której prokurator dopa- 


Ruszezewskicgo. Kotliński i Mikulski, 
bardzo 
a.tatrio upadłość, 


PO SKANDALU Z „MAGAZYNEM Nr. 4%, SKANDALZBUDOWĄ GMACHU POCZTOWEGO. 
trzył się oszustwa, 


Pur Z PEET O „DREPESZYNIZA, B 


R ZR S 


artystycznej i technicznej! 


Film najczarowniejszych me!odyj! 


Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają. 
W gł. rolach: 
Gina Manes Jaques Catelaine 
Upajające Eaukazkie pieśni chóralne i tańce narodowe jak Lezginka i t. d. 
DZIGITÓWKA wykonana przez 80 kozaków na koniach. 


W programie najnowsze aktualności FOXA. 


Bir, 8. 


Zgon senatora Tittoni. 


Wieczorem w sobotę zmarł w Rzymie w 51 
roku życia b. prezydent senatu i pierwszy pre- 
zes Włoskiej Akademji Nieśmiertelnych Tomas 
so Titteni. Zmarły hył wybitnym politykiem, 
wpływającym w ciągu wielu lat na bieg poli. 
tyki zagranicznej. Jako minister spraw zagra- 
mieznych. który to urząd piastował od 1903 do 
1909. okazał wielkie zdolności, zręcznie lawi- 
rując między przyjaźnią z Anglją a Francją. 
Tittoni przyłożył rękę niewątpliwie w czasie 
wojny Światowej do opowiedzenia się Włoch 
po stronie koalicj. Faszyzm zyskał w nim 
gorliwego sympatyka. Ciesząc się poparciem 
Mussoliniego. został mianowany prezydentem 
senatu, a później pierwszym prezesem Aka- 
demii Włoskiej. Udar mózgu w 1929 roku, zmu 
sił Tittoniego do wycofamia się z czymnej po- 
Tityki. Śmierć została spowodowana przewie- 
kia grypą, której organizm nie mógł pokonać. 


Protestantka nawrócona w Łourdes. 
W czerwcu ub. r. żona bogatego kupca 


iz Nowego Jorku, p. John F. May wyjechała 


z Paryża do Biarritz. Ponieważ sezon jeszcze 
się nie rozpoczął, Amerykanka, idąc za radą 
jednego z towarzyszów podróży, udała się do 
Lourdes. Tym który ją do tezo namówił. był 
radca ambasady w Waszvngtonie, książę Hen- 
ryk de Bearn, który sam jechał do Lourdes, 
by spędzić tam trzymiesięczny wlop w roli 
brancardiera dozorcy chorych. h 

Pani May przybyła do Groty i zauważyła. 
że dozorcami chorych są przedstawicieje wszyst 
kich klas społecznych, a przedewszystkiem in- 
teligencji. Wkrótce sama wpisała się na listę 
pomocnice sióstr schroniska i nosiła chorym po- 
siłki, O Biarritz zapomniała zupełnie. Po pe- 


FO wnym czasie spostrzegła, że praca wzmocniła 


jej zdrowie i zainteresowała się nauką Kościo- 
ła katolickiego. Po powrocie do Stamów Zje- 
dnoczonych p. May zwróciła się do rektora ka» 
tedry katolickiej w Chicago z prośbą o naukę 
| katechizmu i ma początku stycznia b. r. przy- 
ljeta została do Kościoła katolickiego. 


Pocz te seansów o p. 5. 7, 9 10, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normarlne. 


MORDERCĘ SKAZANO NA ŚMIERĆ. 


W sądzie okr. we Lwowie zakończono roz- 
prawę karna przeciw niejakiemu Iwanowi Kon- 


|Surowa kara za usiłowanie przekupstwa 
Sportowego. 


t er W Glasgowie stanął przed sądem znany 
dryszynowi, który skrytekójczo zamordował | sportowiec, Kyles, oskarżony 0 ta, że zaofia- 


swego kolegę A. Boryskę w Starem Siole koło 
Lubaczowa. Sędziowie przysięgli wydali wer- 
dykt potwierdzający winę, więc Kondryszyna 
skazano na Śmierć przez powieszenie. Rzeko- | skazał oskarżonego za to usiłowanie przekup- 
mego wspólntka mordercy, W. Saramagę, któ- | stwa na trzy. miesiące robót przymusowych 
ry miał dostarczyć mu narzędzia zbmodni — |w więzieniu. 
karabinu, uwolniono od winy i. kary. 250.000 dolarów za ugaszenie pożaru, 
W tych dniach, jak już donosiliśmy, mgaszo 
no w Moreni, miejscowości rumuńskiej, pożar 
trwający już od 2 i pół lata w szybie nafto- 
wym. Nagrodę za ugaszenie pożaru, wymoszą- 
Podstępna kradzież rzeźby włoskiego |;* e aae ORW zdobyło trzech oficerów 
miele bu apeszteńskiej straży pożarnej. Zbudowany 
| „|według ich wskazówek przyrząd, jest rozpylar 
Nieznany dotychczas sprawca, skradł z koś czem. działającym pod wysokiem ciśnieniem 
ciola Świętego Ducha w Neapolu. wspaniałą | atmosferyczne. Rozpylana przez tem przyrząd 
rzeźbę, przedstawiającą Wniebowstąpienie Pa |mieszanina składa się z metylptonitu i z prosz- 
na Jezusa. pochodzącą z drugicj polowy XVIL | ku gaszącego, którego skład stanowi tajemnicę 
wieku, dłuta florenckiego rzeżhiarza Miechela | owych trzech węgierskich oficerów straža 
Samtaeroce'a. Świętokradca wsumąż na miej- |kich. 


rował jednej z drużyn 100 funtów szterlingów 
(4.380 złotych) za dobrowolne przegranie z dru 
żyną, którą popierał. Trybunał glasgawski 


| z caaleto Świsałc. 


sce rzeźby gipsową kopję, wskutek czego do- Ameryka buduie wojenny okręt 
piero po długim czasie zauważono kradzież. powietrzny 


Za przelot do Indji 1700 złotych. 


|  Frezes zarządu Tow. Transporioreców Lot- 
niczych w Indjach Brytyjskich dr. Wincent 
przybył do Anglji po zakup samolotu Moth 
na własny użytek. Pragnąc drogę powrotmą 
odbyć ma swej nowej maszynie, Wincent ogło- 
sił w dziennikach, że poszukuje jednego lub 
przyczem 


Stany Zjednoczone budują obecnie nowy 
okręt wojenny, który ma być całkowicie za- 
hezpieczony przed skutkami ostrzeliwania z naj 
cięższych nawet armat. jak również ma być 
fak zbudcwany. że nigdy na nim nie powstanie 
pożar. a jeżeliby powstał, bo nie będzie grożny 
dla. okrętu. Olbrzym ten ma być wybudowany 
za cenę 5 milj. dolarów. Szkielet ma być wy- 
konany z masy, zwamej „alcad*, o wiele od- 
porniejszej od najtwardszych metali. Okręt po- 
wietrzny będzie wypełniony gazem helium. 
| Balon będzie podzielony na kilka Części, z któ- 
rych każda stanowić będzie skończoną całość. 
tak. że o ile ndal by się artylerji nieprzyjaciel- 
skiej zniszczyć w pewnem miejscu jpowłokę. ta 
fione części będą utrzymywały cało$ć w owi. 
JE» Rozmiarami przewyższa okręt o wiele ra- 
| 


zy najnowszego Zappelina. Będzie on mógł po- 
zostawać w powietrzn bez ladowania z 40 ludż- 
mi załogi w ciągu 22 dni. Załoga tego okrętu 
|ma mieszkać stale w powietrzu. aby się oswoi: 
'z nowym żywicłem. tak jak marynarze miesz- 


Men — A | kaja stale na okręcie. 
| 


WOROSZYŁOW W PAŁACU CARSKIM. 
Z $kazji 50-lecia urodzin Woroszyłowa, ra- 
da komisarzy ludowych oddała do jego dyspo- 


ZAGRANICZNE: 


Bechstein Hofmann izycji jeden z pałaców carskich w Carskiem 
WL r Le Siole. gdzie czerwony scmerał jprzebywać be 
sek Jaśka orier Schrreizhot ať dzie w czasie wakacyj. Użytkowanie pałacn ma 
Fórster Scholze być dożywotnie. 

Gaveau 


WALKA Z KASZLEM W TEATRZE. 

Zarząd teatm w Postupimi w Niemczech, 
rozdaję uczestnikom i gościom zupełnie bez- 
płatnie. Środek przeciw kaczlowi aby zapobiec 
przeszkadzaniu w grze artystom. Środek działa 
skutecznie. wobec czego zarząd teatru posta- 
nowił kontynuować. nadal walkę z kalom 


Dogodne raty 


KATASTROFALNA ŚNIEŻYCA 


„| NA WĘGRZECH. 


Z Budapesztu donoszą: Między miastami Szo 
proń o Gyoer szaleje od wczoraj straszna Śnie- 
życa. Zaspy śnieżne dochodzą miejscami do 2 
metrów, wkutek czego na tym odcinku ustała 
wszełka komunikacja kolejowa i automobilowa. 


— ="==0)orm—= 


Habent sua fata... ulice. 


Rada miejska w Barcelonie zmienila w 
trzech dniach nazwy ulie, uchwalone przez od- 
damy rządowi w okresie dyktatury zarząd 
miasta. I tak aleja Primo de Rivery otrzyma. 
ła obecnie nazwę alei Gaudiego, na cześć wy- 
bitnego działacza katalońskiego. Również plac 
nazwany imieniem gen. Barrery, dowódcy kor- 
pusu za czasów dyktatury, ulicą Martineza 
Amido, mająca uwiecznić nazwisko zastępcy 
dyktatora, plac admirała Magaza i inne 
nazwą przypominające dyktaturę, około któ- 
rej dzisiaj oplata się powszechna nienawiść Ka. 
talończyków., zostały przemienione. W zawzię- 
tości swej poszła stolica Katalonji tak daleko, 
|że nawet usunęła nazwy królów hiszpańskich, 
| jak Filipa IL z ulic i placów miasta. 

Podobnie jak Barcena postąpią napewno 
miasta i w innych krajach, które umieszczęśli- 
wiła dyktatura lub półdyktatura. Po dyktatu- 
rach i sanacjach pozostanie jedynie smutne 
wspomnienie, ulice zaś miast nosić będą m- 
zwy. które odpowiadają godności Narodu. 


Wusgaki nrzań nietianq 


prepn 


e7ławiaką 


Akeru, acm rowlżow w stanie Texas (Ame- 
ryka Fółnccna) został przed paru dniami min. 
nowany karzeł Charley Lakhard o wzarośw 
Í metr 12 centymetrów. Podozas obajmowania 
wysokiej godności i przysięgi urzędowej karze! 
z Texasu musiał stać na stołku. Moment ten 
przedstawia nasza rycina. 


Bir. 1 


Siteratura, kino, teatr 


50-lecia śmierci Dostojewskiego. 

6 lutego 1881 r. zmarł Teodor Dostojewskij, 
znany pisarz rosyjski. Obeenie obchodzi świat 
“literacki 50-lecie jego śmierci. Rocznica ta 
przypomina cywilizowanym społeczeństwom 
twórcze dzieła wielkiego pisarza, który był 
i pozostał jedną z najciekawszych zagadek 
w dziedzinie literatury powszechnej. Z. Dębicki 
pisze w fejletenie tak o Dostojewskim: 

„Niewątpliwy genjusz, odkrywca wielu ta- 
jemnie duszy ludzkiej, a w szczególności du- 
szy rosyjskiej, której mroczne głębie zbadał, 
jak nikt inny przedtem i z której na światło 
wydobył przerażającą nędzę istnienia, a jedno- 
| cześnie, przy całej genjalności swojej, mie- 
wątpliwy degenerat, czlowiek chory i w pato- 
ilogji dusz swoich bohaterów rozmiłowany — 
należy on do tych olbrzymów literatury, któ- 
rych zjawienie się wywiera losowy niemal 
mmpływ na społeczność własną, a często i poza 
liej granicami, wśród obcych, dużą odgrywa 
rolę". 


Poemat pod mtotem cenzury za Brześć 


Poemat T. Peipera zakwestjonowany przez 
cenzurę z powodu dwóch ustępów „brzeskich*. 

Dowiadujemy się iż cenzura krakowsku za- 
kazała drukowania poematu nowoczesnego pt. 
„Naprzykład pióra znanego autora krakow- 
skiego. Tadeusza Peipera. Zakwestjonowane zo 
stały przez cenzurę dwa ustępy, traktujące o 
Brześciu, Poemat epicki „Naprzykład* opiewa 
losy młodego człowieka w zetknięciu ze spra- 
wą Brześcia. Jak nam wiadomo, utwór p. Pei- 
pera jest daleki -od jakiejkolwiek intencji poli- 
tycznaj i jest owocem pewnych ciekawych nsi- 
dowań literackich. 

Jest to pierwszy zakaz cenzurałny w Kra- 
towie, a bodaj i w Polsce, dotyczący dzieła 
poetyckiego — związany z echem literackiem 
Brześcia, 

Teatr japoński w Warszawie. 


Wozoraj rozpoczął swe występy w War- 
Bzawie zespół aktorów 
zaznajomić świat ze sztuką teatralną w krainie 
'Wschodzącego Słońca. Trupa ta przybędzie nie 
bawem i do Krakowa. 

Dyrektor Tokudżiro Tsutsui opowiada o te- 
atrze japońskim. Mówi, że dawniej było takie 
prawa, że teatry mogły rozbijać swe namioty 
tylko w korytach wyschniętych rzek, aby przy 
nadejściu pory deszczowej musiały chcąc nie 
chcąc uciekać. Dawniej teatr japoński był 
wyłączmie męski. Rolę kobiet grali mężczyzni. 
Dziś kobiety grywają na scenie coraz częściej 
a nawet w tokijskim teatrze cesarskim ko- 
biety grywają rolę mężczyzn. 

Obecny zespół pochodzi z Osaki. Że teatr 
żapoński rozwija się dowodzi fakt, że „Japoń- 
czycy posiadają w teatrze Kabuki największą 
scenę na świecie. Sięga ona 29 metrów. 
NOWE DZIEŁO TWÓRCY „MONSALWATU*. 

Nakładem Domu Książki Polskiej ukaże się 
wkrótce nowe dzieło Artura Górskiego p. t. 
„Saga o Gislim wyjętym z pod prawa i inne 
sagi islandzkie”, 


japońskich, mających 


„GŁOS NARODU* z dnia 10-go lutego 1981. 


Mie'scowość odcieta od świata przez lawine. 


Obecna pora sprzyja osuwaniu się lawin w górach. 


Oto miejseewość klimatyczna Ehn 
odcięta od świata. W głębi znajduje się dolina, 


która łączyła zapomocą szosy i telegrafu Ehn z okolicą, Dolina ta zostala zasypana przez 
olbrzymią masę lawiny, która spadla z lewego masywu górskiego. 


Rzepa i 


żebrak. 


AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI PRACUJE NAD REFORMĄ PISOWNI POLSKIEJ, 


Komisja językoznawców w Polskiej Aka- 
| demji Umiejętności rozważa obecnie problem 

zmiany pisowni polskiej. 

Wysuwane są zasadniczo dwa projekty. 
Wodług pierwszego z nich, zmiany idą w kie- 
runku używania w piśmie jednego znaku, 
czyli symbolu graficznego na określenie jedne- 
go dźwięku (dotychczas istnieją u nas np. dwa 
znaki na jeden dźwięk: rz i ż i t. d). Czyli, 
że pisane dotąd zapomocą dwóch znaków spól- 
głoski jak: cz, sz, rz, dz, byłyby oddawane 

; jednym znakiem, 

np.: ©, s, T z, z odpowiednim daszkiem nad 
literą jak to jest w języku czeskim. Wprowa- 
dzenie tej zmiany choćby zo względów prosto- 
ty ortograficznej i ekonomji — byłoby bardzo 
celowe. Znikłyby błędy w używaniu rz i ż, a 
w książkach — jak obliczył pewien miłośnik 
statystyki — na każde 30 stron zaoszezedzo- 
noby 1 stromą. 

Drugi projekt idzie znacznie dalej. gdyż 
oprócz powyższego typu zmian wprowadza. a 
raczej usuwa te znaki, które dzisiaj posiadają 
jedynie wartość historyczną, a więc: 6, rz, ch, 
zastępując je tak, jak one brzmią w wymowie, 
to zmaczy: u, ż, h. Oczywiście, żo opozycja 
mieszkańców kresów wschodnich i ich argu- 
menty, że odróżniają w wymowie ż od rz oraz 


aaam SEMI ESEEEWENEEEN 


J. d'Esparh2s. 


Zwycięzcy końca. 


z cyklu „Orla legenda". 
przełożył B. J. Falk. 


Marszałek nie mylił się. Cesarz podje- 
chal do rekrutów wśród ulewy bomb, spo- 
kojnie, jakby w swoim ogrodzie w Saint 
Cloud, uszykował ie i zaczął zachęcać do 
ofenzywy tę garść wylęknionych ucznia- 
ków. 

— Dzieci moje — zawołał. — Nie bój- 
cie się; oto wasz ojciec, który przybywa, 
aby sam objąć dowództwo. 

Szeregi sformowały się do ataku i pułk 
stanął mimo strzelaniny, jak w ziemię wry- 
ty. Stanął w plutonach, w przepisanym szy- 
ku kąsany na obu skrzydłach przez chmurę 
kozactwa. Cesarz polecił ścisnąć kolumny 
na odległość sekcji, sformować dywizjony 
i nieporuszony, z ręką założoną 7a kamizel- 
kę, wydał rozkaz: 

Kolumna przeciw kawalerii. 

Zdawał się rozmawiać, tak stodkim był 
jego stanowczy głos. Zresztą, mówił do 
dzieci: 

— Formujcie kolumnę. 

_ _ Dreszez rozprzęgnął szeregi. Działa ba” 
taljonu zajechały na oba skrzydła kolumny 
i podczas gdy idący na przedzie żołnierze, 
przeważnie starzy weterani, próbowali roz- 
winąć się w szyk bojowy. Napoleon rzekł 
jeszcze: 

— Sekcjami na prawo i lewo do bitwy. 

MARSZ, 


Dowódcy bataljonu i dywizjsnu co żywe | Strzelajcie. Panowie dowódcy bataljonu. 


powtórzyli rozkaz. Sekcje po stronie prawej i 
uszykowały się do bitwy na nrawo, a sek- 
cje po stronie lewej uszykowały sig na lewo. 
Była jedna kompanja grenadjerów. Cesarz 
ustawił ją sekcjami na obu skrzydłach 
dwóch pierwszych dywizjonów: 


— Czołowi, na miejsca. 

Oficerowie zrobili półobrotu, 
energicznym głosem nakazał: 

— Ognia dwuszeregami. 

Dowódcy bataljonu powtórzyli: 

— Sekcje wewnętrzne, na ramię broń. 

— Sekcje zewnętrzne, na ramię broń. 

W pośrodku czworoboku, zraniona 
w czoło, broczyła krwią poczciwa kobieeci- 
na w czerwonych spodniach, która zalewa” 
jąc się łzami zachęcała smutnych chłopa: 
ków: „Naprzód, moje dzieci z Marji Ludwi- 
ki. Naprzód moji malcy”.. „Był to manewr 
wśród burzy a kiedy pułk stanął oko w oko 
ze Śmiercią, głos ccsarza rozległ się po raz 
ostatni: 

— Za Francję — rzekł po prostu. — 
Zacząć ogień. 

Grenadjerzy wypalili. Salwa powalila na 
ziemię Rosjan, którzy w galopie szarżowali 
na czworobok. Ale dzieci nie poruszyły się; 
większa część z nich należała do oddziału, 
który defilował przed dziewięcin dniami na 


a cesarz 


|ulicy Rivoli. 


— Cóż to? co się stało? — zagrzmiał 
cesarz. — Strzelajcie. Ależ strzelajcie. 

Żaden się nie poruszył. Starzy żołnierze 
z nastraszonemi wąsami, wystrzelili po raz 
drugi. Wówezas pośród rannych. którzy 
padali wśród kłchów dymu. ktre wiatr pęt 
dził aż do konia Napoleona. podniosło się 
tysiąc głów i pułk spojrzał na cesarza 
w milczeniu. 

On zadrżał... i rzucił w twarz tym żoł- 
nierzom, którzy nie bronili sie, chociaż trzy- 
mali strzelby w reku: 

— Tehórze. Strzelajcie. Stratują was. 


Pochyliwszy się pa siodle chwycił za ra- 
mię jednego z żołnierzy: 

Broń do oka. Popatrz na stosy rannych... 
Jak się nazywasz? — Ale nim przyszła od- 
powiedź nagła salwa podziurawiła pułk i 
zwaliła z nóg dwie sekcje. 
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b, od ch — nie odgrywałaby tu żadnej roli. 


Konieczność zreformowania naszej pisowni | 


jost rzeczą aktualuą. Pisownia jest sprawa 
umowy. Powinniśmy ją tedy doskonalić, Już 
dziś jest coraz mniej ludzi, którzy się śmieją 
z innowacyj ortograficznych pierwszej jedno- 
dniówki futurystów polskich, wydanej w Kra- 
kowie 
p. t. „Nuż w bżuhu”?. 

Okazuje się, że zastosowanie pisowni fonetycz- 
mej posiada swoje użasadnicnie. Ludzio są nie- 
przyzwyczajeni do nowości. Mimo to umysły 
uczonych polskich pracują już oddawna nad 
uproszczeniem zasad naszej ortografji w tym 
właśmio duchu. 

Donosiliśmy już o petycjach do Akademii 
Umiejętności o zmianę pisowni, wystosowa- 
nych przez Związek Księgarzy Polskich. „Ga- 
zeta Warsz.“ apeluje jeszcze do najwyższej na- 
szej instytucji nankowej. aby wszcząć 

rewizję uchwał co do pisania dużych liter 
(„stanowczo nalużywamy tego zbytecznego 
balastu’ pisze) oraz w sprawie pisania 
łącznego i rozłącznego. 

Niema mowy > jakiejś rewolucji w orto- 
grafji. Należy tylko pewne zasady upraszczać 
i doskonalić, Reforma. ortografji polskiej w du- 


— Ognia. Ognia. Ognia... zawołał ce- 
sarz. 

Znowu milczenie. 

Blady i wściekły z gniewu, przeczuwa- 
jąc jakaś straszną tajemnicę. Napoleon zdo- 
był się na swój okrzyk z pod Jeny: 

— Żołnierze. Zwycięzcy świata... 

Pułk patrzał wciąż na niego.. Patrzył 
wzrokiem konia upadającego pod ciężarem, 
barana wiedzionego na rzeź, Wyrwał strzel- 
bę z rąk dzieciaka i powtórzył: 

— Jak się nazywasz? 

— Leopold de Mannevillc, Sire. 

— Będziesz pośmiewiskiem kobiet. Do 
kądzieli — zagrzmiał cesarz. 

Wyprostowawszy się na swym wierz- 
chowcu. zmierzył do jednego z Rosjan, ale 
broń nie wypaliła. 

— Następny. Twój karabin. 

Jeden z żołnierzy wzniósł ramię. Cesarz 
chwycił za karabin. ogladnął kurek. Wście- 
kłość dławiła go: odrzucił strzelbę. 

— Inną. Inną. , 

Podano mu kilka. Wśród zgiełku i bi- 
tewnego zamętu oglądnał je i zaczerwienił 
się. 

— Dlaczego strzelby te nie sa... 

W tej chwili ktoś upadł pod nogi jego 
rumaka | miał czas wyszeptać: 

— Strzelałbym chęlnie, ale nie umiem: 

Inne głosy zawołały. 

— Przez dziewięć dni nauczono nas z% 
ledwie maszerować. - 

A inne głosy. zapewne głosy umarłych 
dodały z jękiem: 

— Nie umiemy bronić się. 

— Nie umiemy nabijać naszych strzelb. 

Natychmiast pod obuchem zgrozy ohli- 
cze cesarza zmieniło się, rysy jego twarzy 


złagodnialy. a oczy zdawały się kenać... TA | egłowiek wi 
przypieczętowała | 
go w pośrodku czworoboku na czterech kc-i 
pytach wierzchowca i mimo ulewy nekaja | 
cych kartaczy przeobrażony przez jakieś l 


przerażająca odpowiedź 
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Nowy sezon polskich wioślarzy. 


Tegoroczny sezon wioślarski w Polsce bę- 
dzie zapoczątkowany w dniu 3 maja, otwar- 
ciem przystani we wszystkich środowiskach 
wioślarskich, poezem w dniu 7 czerwca odbę- 
dą się regaty miejscowe. Szczegółowy kalen- 
darzyk dalszych imprez wioślarskień przedsta- 
wia się następująco: 14. VI. regaty w Płocku, 
28 i 29 VI. — w Warszawie, 5. VII. w Pozna- 
niu, 26. VII. w Grodnie, 1 i 2 VIII. mistrzostwa 
Polski w Bydgoszczy, 23. VIII regaty FISA 
w Paryżu, 30. VIII. udział w regatach w Belgji. 
23. VIII. regaty w Toruniu, 30. VHI w Wioc- 
ławku i Łomży, 6. IX. kobioce w Warszawie 
i męskie w Krakowie, 4. X. regaty długodystan 
sowe w Warszawie, Poznaniu, Bydgoszczy, 
Wilnie i Krakowie. 


Dwa rekordy polskiej łyżwiarki. 


Na torze .Polłonii* w Warszawie odbyły 
się zawody łyżwiarskie w jeżdzie szybkiej, 
które przyniosły pobicie dwóch rekordów Pol. 
ski przez mistrzynię Nehringową. 

W biegu pań na 560 m. Nehringowa uzy- 
skała czas 62.8 sek., lepszy od 0.2 sex. od daw- 
nego rekordu, a 3.000 m. przebiegła w czasie 
6 minut 52.8 sek. bijąc rekord Polski (dawny 
rekord wynosił 7 min. 10 sek.). Ponadto w bie- 
gu panów na 5.000 m. pierwsze miejsce zajął 
Demkowski w dobrym czasie 10 min. 26 sek. 


Anglja buduje stadjon narodowy. 


Z okazji 50-letniego jubilenszu istnienia an- 
gielskiego klubu Iekkoatletycznego „South 
London Harriere*, jeden z najwybitniejszych 
przywódców ruchu sportowego w Anglji, J. 
Leigh- Wood. poddał myśl wybudowania stadjo- 
nu narodowego w Manchesterze. 

Projekt ten przyjęła konferencja angielskie- 
go Związku lekkoatletycznego, który jeszcze 
w roku bieżącym przystąpi do budowy stadjo- 
nu, 


Słuch wydawniczy 


DR. MAURYCY BORNSZTAJN. Psycho- 
analiza (6 wykładów, wygłoszonych na Wolnej 
Wszechnicy w Warszawie). Kraków 1930. 
Nakł. Okręg. Związku Kas Chorych w Krako- 
wie. Str. 68. 

PROF. DR. K. NOISZEWSKI. 
oczne. Kraków 1931. Nakł Okręg. 


Choroby 
Zwiazku 


Kas Chorych w Krakowie. Str. 44. 


chu powyższych zasad — jest kwestią aktu- 
alną. 

8-letnia moja siostrzenica ciągnie mnie za 
rękę i pyta: „Dlaczego żebrak muszę pisać 
przez ż a rzepa przez rz?“ 

Żaden najwiekszy uczony nie wytłumaczy 
Zosi przyczyny. Więc nie nie mówie. alo w my- 
sli stwierdzam: — į ci popierają ten apel. 

mafarka, 


groźne widziadło, chciał zostać tak na polu 
śmierci, jeden przeciw Rosjanom. Był tart- 
czą strzelniczą bitwy, upiorny ze zbroczo- 
nemi krwią nogami. a jego głowa o rysach 
jakby rzeźbionych w glinie zdawała się pa 
nować nawot nad kroeślonemi przez bomby 
krzywiznami. 

I zostwłyby tak do końca. 

Na szczęście, Bordessoulle i jego „żólt- 
ki* nadjechali gałopem w powodzi kirysów, 
aby uratować żołnierzy Marii Ludwiki. 
Wówczas życie wróciło w jego serce; ocknął 
się, nakazał atak, zgniótł Rosjan, zajął ich 
przedmieścia, wszedł zaraz do Vesles — a 
wieczorem, kiedy „szczątki pułku rekru- 
tów, z których trzystu zginęło, cefilowały 
przed nim, ulegając przemożnemu impulso- 
wi westchnął, zawezwał trzydziestu chłop” 
ców, trzydziestu żołnierzy Marji Ludwiki na 
chybił trafił — i udokorował ich. 

qr CJ tp 

W smugach biyskawic widać bylo do: 
skonale ściśnięte grupv żolnierzy. niemych 
zwróconych twarzą w stronę wroga, a 
w okresach ciszy. przerywanej tylko su- 
chym, urywanym chrzęstem palnej broni 
widać było ponad ich czapkami. przystro- 
jonemi w skrwawione pióronusze. błvszeza- 
ce bagnety niby gęstw las igieł. 

-- Bydlęta — zawołał Marmont. 

Miał już odjechać. kiedy ujrzał. że pułk 
rozpadł sie nagle i mały człowioczek w sto 
sowanym kapeluszu. na białym rumaku ru 
nal w ich masę przez wylom. rannych; — 
do uszu jego dobiegł nawet z oddali ten 
wznigzły okrzyk. z 

— Niech żyje cesarz... 

— Zawsze on — rzekł Marmont. — Ten 
dzi wszystko. 

- i lepiej niż inni — dorzucił Bordes- 


seulle, który gotował się do nowego ataku. 


KONIEC. 
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to słychiać 


m MMrakomie. 


Kraków, dnia 10-g0 lutego 1931. 
Witorek 10: św. Scholastyki. 
Środa 1i: Matki Boskiej z Lourdes. 


„GŁOS NARODU” z dnia 10.go Intego 1931. 
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Rok sprawozdawczy zamyka P. K. O. 
dalszem bardzo znacznem powiększeniem 


Środa 11: wschód słońca o godz. 7.20. | Swego stanu majątkowego oraz zwiększe- 


zachód o 17.10. 
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niem i rozwojem wszystkich działów pra- 
cy zarówno pod względem ilościowym, 


PROKURATOR KALCZYŃSKI NA EME- jak i kwotowym. Jako największa insty- 


RYTURZE. Prokurator sądu okręgowego w 
Krakowie dr. Teodor Kalczyński został prze- 
niesiony na własną prośbę od 3. I. b. r. w stan 
spoczynku. Kierownictwo prokuratury sądu 
okręgowego w Krakowie Sprawuje obecnie 
miceprokurator Witold Michałowski. 

NAGŁY ZGON ADWOKATA. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek zmarł nagle w swem 
mieszkaniu przy ul. Siennej 3 Dr Józct Ordyń- 
ski, adwokat. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził śmierć skutkiem udaru sercowego. 

ZNOWU PĘKŁA RURA WODOCIĄGOWA. 
Wezoraj o godz. 8 rano pekła rura wodocią- 
gowa w ul. Długiej, powodując brak wody 
w dzielnicy Kleparz, Robotnicy wodociągu 
miejskiego przystąpili do wymiany pękniętej 
rury. 

SZCZYGIEŁ — OSZUSTEM. Od pewnego 
czasu grasował w Krakowie Bogumił Szczy- 
gie (lat 24), handlowiec, który przedstawiając 
się za agenta Banku kredytowego, przyjmował 
zamówienia na t. zw. zegary oszczędnościowe. 
a pobierane zaliczki w wysokości 6—20 zł. 
przywłaszezał Sobie. Pomysłowego Szczygla 
aresztowano. 

NOŻEM W PLECY NA ZABAWIE WE- 
SELNEJ. W Bisarach (pow. chrzanowski) po- 
wótala na zabawie woselnej» sprzeczka na tle 
porachunków osobistych pomiędzy parohcza- 
kami, Framciszek Grela z Nowojowej Góry 
pchnął trzykrotnie nożem w plecy Jana Na- 
chla z Rudawy, raniąc go ciężko. Ofiarę no- 
żowca przewieziono do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie. Sprawcę aresztowano i odsta- 
wiono do sądu powiatowego w Krzeszowicach. 

—OEE= 

ZAWIADOMIENIA [ KOMUNIKATY. 

ODCZYT PROF. DRA ADAMA HEYDLA. 
Staraniem Klubu Narodowego odbędzie się we 
wtorek dnia 10 lutego b. r. o godz. 8.30 wie- 
czoerem w sali p. Rolońskiego Rynek główny 
IT. 34) odezyt prof. Dra Adama Ilezdla p. t.: 
Współczesny kryzys gospodarczy. 

„GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ NAFTOWY'. 
Odczyt na ten temat wygłosi Dr Spitzer dziś we 
wtorek o godz. 6.15 wieczór, w sali Muzeum Prze- 


mysłowego, ul. Smoleńska I. 9. Wstęp wolny, 
goście mile widziani, 
ZEBRANIE INWALIDÓW. W niedzielą 15 


b. in. odbędzie się w sali Bolońskiegn w Rynku 
gł. doroczne walne zebranie członków Powiat. Ko. 
ła Związku Inwalidów Wojennych Rz. P. w Kra- 
kowic. Poczatek o godz. 9-tej rano. } 

POSIEDZENIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA odhędzie się dziś wo wtorek o godz. 
6.15 wieczór, w Zakładzie Mineralogicznym U. J. 
(u. Gołębia 11). Dr Irena Turowska wygłosi od- 
czyt p. t. „Genewa jako ośrodek życia umysło- 
wego”, 

'STARANIEM „ALLIANCE FRANCAISE“ od- 
będzie sią dziś wo wtorek odczyt p. t. „Quelques 
essais sur la France D'aujond'hni*, Prelegent prof. 
Jean Morean. Keibeł. Początek o godz, 6 wieczór, 
w sali TV. Gimn. Krupnicza 2, T. p. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
QRynck gł A—B L. 39. Wtorek 16 bm. Jan Wik- 
„tor: W zaułkach Paryża; Środa 11 bm. Zofja 
Gassnerowa: Psychologia indywidualna a wycho- 
wanie; czwartek 12 bm. Dr. Zbigniew Grabowski: 
O nowy stosunek do kobiety: piatek 13 bm, Prof. 
Józef Wiśniowski: Tłistorja literatury <ramatycz- 
nej w Polsec; sobota 14 hm. Dyr. Dr. Józef Birn- 
banm: Życie duchowe dziecka. Początek o godz. 
"-mej wieczór. 

KOŁO HISTORYKÓW S. U. J. w Krakowie 
urządza wn środę dnia 11 h. m. tradycyjny „Bal“ 
w salach T. U. M-u, Aleje Krasińskiego 18. 

———000——— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 


Worek: „Broadway“  (przedst. popularne — 
ecny zniżone). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Wtorek: „Tylko dla dorastych“. 
Środa: „Premjera“. Gościnny 
C€arncro i Stanisława Belskiero. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Noce kaukazkie*, 

APOLLO: ..Niebieski motyl“ (w gł. rolach Emil 
Janniys. oraz Marlena Ditrich), 

CORSO: „Tajemnica Zamku Mayerling“ (w gł. 
roli Maria Corda). e 

SZTUKA: „Rapsodja miłości”, 

WARSZAWA: „Panna Elza“ (w gł. rolach El- 
2bieta Beroener, oraz Jack Trevor). 8 

UCIECHA: ..Wiatr od morza“ (film polski, w gł. 
rolach M. Malicka. oraz A. Brodzisz). 

—=—nno=——— 

WYSTĘPY K. JUNOSZY-STĘEPOWSKIEGO. 
W występach swietnego artysty K. Junoszy-Stę- 
powskiego dziś następuje przerwa, z vewodu po- 
pularnego przedstawienia efektownej sztuki amc- 
rykańskiej ..Broadway". Przedstawienie to. jako 
w t zw. Dnin Aktora. przeznaczone jest na cele Z. 
'A. S. P. Od jutra znakomity gość odtwarzać bę- 
dzie znowu codzinń swoją kapitalną rolę Sir Basila 
iWintertona w wybornej sztuce Carpentera ..Pana- 
„kawaler“. przyjętej nadzwyczaj gorąco na premje- 
rze i dotychczasowych przedstawieniach, W peł- 
mvch próbach pod kierunkien p, W. Nowakow- 
skiego dwie sztuki, t. j. Oskara Wilde'a „Trage- 
dia Florencka*. oraz przedostatnia nowość F. 
Molnara „Raz, dwa. trzy“, w których K. Junosza- 
Stępowski grać będzie swoje nadzwyczaj popiso- 
wę role. 


TEATR REWJI BAGATELA. Dziś we wtorek 
ostatnie przedażawienie 


występ Ireny 


tucja oszczednościowo-przekazowa w kra- 
ju, P. K. O. w swej działalności w roku 
1930 dażyła w pierwszej linji do rozwoju 
kapitalizacji, drogą udostępnienia jak naj- 
szerszym warstwom ludności możliwie do- 
godnych i pewnych form oszczędzania, 
oraz do popularyzacji obrotu czekowego, 
a w szczególności obrotu bezgotówkowe- 
go, zapewniając swej klienteli taniość, 
bezpieczeństwo i szybkość obsługi. 

Celem możliwie szerokiej popułaryza- 
cji tych zagadnień P. K. O. prowadziła 
w roku sprawozdawczym intensywną pro- 
pagandę za pośrednictwem prasy, ulotek, 
plakatów, napisów świetlnych i t. p., klóra 
zwracala uwagę swoją logiczna pomysło- 
wością i celowością. 

Z najważniejszych inowacyj wymienić 
należy zaprowadzenie przez P. K. O. t. zw. 
„Stałych zleceń przelewowych', które po- 
zwalają uczestnikom  obrolu czekowego 
regulować w sposób wygodny perjodycz- 
ne rachunki za gaz, elektryczność, kasę 
chorych, telefon i t. p. 


Ponadto jako ważne nowe ełapy orga- 
nizacyjne P. K. O. należy wymienić w ro- 
ku sprawozdawczym otwarcie oddziału 
P. K. O. w Łodzi, drugiej ekspozytury 
miejskiej w Warszawie (Nowolipki 10), 
zaś w pierwszych dniach roku 1931 — 
trzeciej ekspozytury miejskiej w Warsza- 
wie w Halach Mirowskich. 

Przechodząc do wyników cyfrowych, 
osiągniętych przez P, K. O. w poszczegól- 
nych działach, należy przedewszystkiem 
podkreślić bardzo znaczny wzrost sumy 
powierzonych P. K. O. oszczędności. 


Kapitał złożony na książeczkach osz- 
czędnościowych w P. K. O. wynosił w dniu 
31 grudnia 1929 roku — 172 miljony zł., 
osiągnał na koniec roku 19380 — 258, 
miljonów zł., czysty więc przyrost w roku 
1950 kapitalu oszczędnościowego wynosił 
w P. K. O. przeszla 80 miljonów zł. 


Liczba osób oszczędzających w P. K. O. 
wzrosła w omawianym okresie o 169.507 
i wynosiła w dniu 31 grudnia 1930 roku 
605.547 czynnych książeczek oszczędno- 
ściowych. 

Rak więc 1930 był rokiem rekordowym 


slyeb“, W dniu dzisiejszym pani Zula Pogorzelska 
żegna się z krakowską publicznością. która ją 
darzyla tak wielką swrrotća. stale tłumnie stawia- 
jac się na występy tej Polskiej Mistiycut. W śro- 
dę wchodzi na afisz nowa wspaniała rewja pełna 
niefrasobliwego humoru w pięknych ramach de- 
koracyjnvch, z udziałem Ireny Carnero, luhiancj 
bardzo pieśniarki, która tak chlubnie petratiła się 
zapisać w pamięci Krakowian przy ostatnich swoich 
występach w .Bagateli*, również przypomni się 
doskonały komik teatru „Ananas“ Stanisław Bel- 
ski w niezawodnym swoim repertuarze, Dyrckcja 
uważa zniżki z% ważne. r 

FR. JAROSY, znakomity piosenkarz i humory- 
sta, conferencier teatru warszawskiego „Qui pro 
quo“, wystąpi z jedynym wieczorem humoru i lek- 
kiej piosenki, we czwartek 12 b. m, w Starym 
Teatrze. W wieczorze tym wystąpia również 
świetni artyści warszawscy. a to: zespół polskich 
rewellersów „Trio Rapaekich*. pieśniarka Halina 
Rapacka. oraz tancerki Watra Sisters. doskonale 
przedstawicielki nowoczesnego tańca. 

ADA SARI W POLSCE. Znakomita artystka 
po ogromnych sukcesach w Budapeszcze, Sofji i 
w król. operze w Belgradzie, przybyła na krótki 
czas do Polski i wystapi 7 i 8 h, m. w Poznaniu. 
w operze „Lakme* i „Trubadurć. 11 i 13 b. m- 
we Lwowie. w operze „Rigoletto“ i i akme*. 19 
i 21 b. m. w Warszawie. w operze „Cyrulik Se- 
wiłski* i „Trawiata'. oraz koncertować będzie 15 
b. m. w Krakowie i 25 b. m. w Wilnie. Następnie 
wyjeżdża do Czerniowiec, Pragi. oraz na. miesięcz- 

———00)0——— 


Kronika karnawałowa. 


Wieczór Szkoły Nauk Politycznych, 
(trządzauy staraniem Kola Uczniów i b. Ucz- 
niów 5, N. P. w Krukowie. odbędzie sie we wto- 
rek 10 b. m. w salach Kasyna Oficerskiego. ul. 
Zyblikiewicza L. 1. — Protektorat nad balem objął 
rektor Rostworowski, który — jak wiadomo — 
obecnie pełni zaszezytną funkcję sędziego stałego 
Trybunału Międzynarodowej Sprawiedliwości w Ha 
dze, — Stroje wieczorowe lub balowe. — Dwie 
orkiestry. — Osobv. które z przyczyn od komi 
tetu niezależnych dotąd nie otrzymały zaproszeń, 
zechcą się wpisywać na listę zapraszanych w 1o- 
kalu Sekrotarjatu Szkoły przy ul. Garbaskiej Ta, 
oficyny T. p., w dnie powszednie w godz. od 10 do 
12 przed południem. 

MM. Danciug Bridge 

urządza Sekcja pań Krak. Wojew. Tow. prze- 
ciwgruźliczego we czwartek 12 b, m. w salach 
Tow. Lekarskiego. ul. Radziwiłłowska 4. na 'cele 
budowy baraku dla gruźliezo chorych. Dancingi 
te mają już ustaloną tradycję miłych i wytwor- 
nych zebrań. o czem świadczy zawsze liczna frek- 
weneja i wesoła zabawa do rana, Doskonały i ta- 
ni bufet. konkurs piękności pań, toalet i najpięk- 


„Tyłko dia doro- lniejszego tańca będą atrakcją wieczoru 


pod względem przyrostu liczby oszczędza- 
jacych w P. K. O. 

Jeśli chodzi o obrót czekowy to pomi- 
mo ogólnej niepomyślnej koniunktury go- 
spodarczej obrót czekowy P. K. O. utrzy- 
mał się pod wzgledem kwotowym mniej 
więcej na poziomie roku ubiegłego. Nato- 
miast pod wzgledem ilościowym — wzrost 
obrotu czekowego P. K. O. w roku 1980 
jest bardzo znaczny. Gdy bowiem ogólna 
liczba operacyj czekowych w roku 1929 
wynosiła 30 miljonów, to w roku 1950 
osiagnęła ona cyfre 34 miljonów, a więc 
o 4 miliony operacyj więcej. Ogólna kwota 
obrotów czekowych P. K. O. osiągnęla 
w roku sprawozdawezym 23,8 miljardów 
złotych. Natomiast obrót bezgotówkowy 
P. K. 0. wykazał znaczne zwiększenie. 
Z cyfry ogólnego obrotu czekowego P, K. 
O. przypadło na obrót bezgotówkowv 15 
miljardów zł., czyli 68% ogólnych obro- 
tów, gdy w roku ubiegłym obrót bezgo- 
tówkowy wynosił tylko 61% ogólnych 
obrotów czekowych P. K. O, Cyfry te są 
bardzo ważne, wskazuja bowiem w jak 
znacznym stopniu obrót bezgotówkowy 
P. K. O. przyczynił się do ułatwienia wza- 
jemnych rozrachunków finansowych, a ka- 
pitał złożomy na rachunkach czekowych 


wynosił w dniu 31 grudnia 1980 roku 
lacznie z przekazami 216 miljonów zł. 

Jeśli zsumujemy więc kapitały pocho- 
dzące z obrotu oszczędnościowego i cze- 
kowego P. K. O., to otrzymamy na dzień 
31 grudnia 1930 roku globalna sumę 504 
miljony zł. kapitałów obrotowych P. K. O. 

Lokate i fruktyfikację tych kapitałów 
dokonywała P. K. O. w roku sprawozdaw- 
czym w sposób bardzo przezorny, pod ka- 
tem zapewnienia instytucji jak najdalej 
posuniętych płynności i bezpieczeństwa. 

Akcja kredytowa P. K. O. prowadzona 
była przez zakup obligacyj i listów za- 
stawnych Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go i Państwowego Banku Rolnego. Kapi- 
tał ten umożliwił w znacznym stopniu 
poczynienie znacznych inwestycyj, tak np. 
z funduszów P. K, O. udzielono 11.203 
pożyczek na kupno gruntu o lącznym ob- 
szarze 131.757 ha, oraz 4.125 poż$czek 
inwestycyjnych na obszarze 72.889 ha. 
Cyfry powyższe nie wyczerpuja całokszta- 
tu dzialalności kredytowej P. K. O., a je- 
dynie wskazują ważniejsze jej przejawy. 
Zaznaczyć należy w końcu, iż z kwoty 
„posiadanych przez P. K. O. papierów war- 
tościowych 95% papierów opiewa na złote 
w złocie oraz wałuty. 


Rada miejska w przededniu rozwi 


W ciągu bieżącego tygodnia spodziewanem 
jost ogloszenie dekretu o rozwiązaniu Rady m. 
Krakowa. Wprawdzie na dziś, tj. wtorek zwo- 
łał jeszcze prezydent miasta Sekcję I, II, i VII-a 
dla wyrażenia opinji w szeregu spraw mniej- 
szej wagi — nie wstrzyma to jednak akcji 

Województwa. zmierzającej do rozwiązania 


W urzędzie wojewódzkim kompletuje się 
już listę członków Rady przybocznej, wprowa- 
rzą rządowego. którzy to członkowie mają być 
powołani bez uwzględnienia ugrupowań poli. 
tycznych, w mieście działających. Jak słychać, 
na listę członków Rady przybocznej, wprowa- 
dzono także szereg osób z pośród mieszczań. 
stwa, szczególnie dła sanacji zasłużonych. 
O umieszczenie na tej liście zabiegają usilnie 
także niektórzy przedstawiciele krakowskich 
masarzy i rzeźników, celem tem skuteczniejszej 
obrony swych interesów. 


ziałalność P.K.O. w roku 1950 


Prócz tego działalność kredytowa P. K. 
O. polegala w roku sprawozdawczym na 
udzielaniu pożyczek lombardowych, sku- 
pie weksli i akceptów. Łączna przeto su- 
ma kredytów, udzielonych przez P. K. O. 
gospodarstwu " narodowemu, wynosiła 
w dniu 31 grudnia 1930 roku kwote 
330. miljonów zł., czyli o 47 miljonów zł. 
więcej, niż w roku ubiegłym, 

Stan kapitałów ulokowanych w nieru- 
chomościach wynosił w dniu 31 grudnia 
1980 roku 38 miljony zł, wzrósł więc 
w dalszym ciągu i z końcem ubiegłego 
roku posiadała P. K. O. 26 nieruchomo- 
ści miejskich, a między innemi cały blok 
domów przy ul. Świętokrzyskiej od ul. Ja- 
snej do Marszałkowskiej po stronie nie- 
parzystej stanowi własność tej instytucji 

Następnie podkreślić ‘należy ogromny 
wzrost działu przekazów zagranicznych. 
O rozwoju tego działu w P. K. O. świad- 
czy fakt, że, gdy w roku 1928 ogólny 
obrót tego działu wynosił załedwie 8 mi- 
ljony zł, to w roku 1930 osiągnął on 
kwote 30 miljonów zł, a więc wzrósł 
w ciagu zaledwie 2 lat — dziesięciokrot- 
nie. Dział inkasa weksli przyjął do inka- 
sa w roku sprawozdawczym 316 tysięcy 
weksli na 66 miljonów zł., wreszcie dział 
zleceń giełdowych wykazał obrót 34 mi- 
ljomy zł. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
również szybki rozwój działu ubezpieczeń 
na życie w P. K. O. W ciągu zaledwie 
2 i pół lat działalności wydała P, K. O. 
40 tysięcy polis ubezpieczeniowych na 
ogólną sume ubezpieczeniowa przeszło 
104 miljony zł. 

Suma bilansowa P. K. O. osiągnęła 
w dniu 31 grudnia 1930 roku cyfrę 555 
miljonów zł, a więc w porównaniu z ro< 
kiem ubiegłym wzrosła o 51 milj. zł. 

Cyfry te świadczą wymownie o silnym 
wzroście kwotowym obrotów P. K. 
Obok jednak wzrostu kwotowego 
ności i obroty P. K. O. wzrosły równieź 
bardzo znacznie pod względem ilościo« 
wym. 

Ostatecznym wyrazem racjonalnej i o6% 
czednej gospodarki P. K. O. w roku 1930 
jest fakt, iż nadwyżka bilansowa (czysty 
zysk) wzrosła w roku sprawozdawczym 
do kwoty 5,648.187 zł. Jeśli się zważy, że 
P. K. O. posiada przeważnie drobiazgowe, 
a więc mało rentowne obroty, to wynik 
gospodarczy, jaki osiągnęła instytucja ta, 
świadczy o zdrowych podstawach i nale- 
żytem nastawieniu działalności tej naj- 
l większej instytucji finansowej w Polsce. 


azania 


Podobno narazie p. Rolle pozostanie, pe- 
dzie to jednak chwilowe tylko dotrzymanie pla 
cu innemu kandydatowi, który — jak brzmią 
w tej mierze relacje — rekrutować się będzie 
z pośród pułkowników. Z chwilą ustąpienia 
p. Rollego, co nastąpić ma wkrótce po miano- 
waniu go komisarzem. spodziewać się należy 
rozwiązania całego dotychczasowego prezy- 
djum i zastąpienia go innymi, dla sanacji za- 
służonemi, osobami. Wieeprez. Wielgus, jako 
emer. sędzia sądu okręg.. zapisał się już na li. 
stę adwokatów i zamierza prowadzić kance- 
larię adwokacką. 

Po rozwiązanin Rady spodziewać się nale. 
ży znacznych zmian personalnych w zakładach 
miejskich i instytucjach przez gminę nadzoro. 
wanych. Sanacja bowiem będzie chciała wszę- 
dzie ulokować swoich, głodnych ludzi. którzy 
tak dawno na posady te czekali, 


Województwo kompłetuje listę czionków Rady przybocznej. 
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Z pobytu gości szwajcarskich w Krakowie, 


Bawiąca w Polsce wycieczka szwajcarskich 
finansistów i przedsiębiorców budowlanych by- 
ła w ciągu niedzieli przez cały dzień w Kryni- 
cy. Gościom towarzyszył dyr. P. K. P. inż. 
Bobkowski. Uczestnicy wycieczki zwiedzili 
Krynicę i byli obecni na międzynarodowych 
zawodach hokejowych. Z pobytu w Krynicy 
wywieźli miłe wspommienia i wyrażali się na- 
der dodatnio o uzdrowisku, jakcteż o jego 
urządzeniach i zakładach. 

Wezoraj rano przybyli do Krakowa i pozo- 
stali do godz. 9-cj w specjalnie dla nich przy- 
gotowanym wagonie. O godz. 9-tej w salonach 
recepcyjnych dworca kolejowego nastąpiło ofi. 


Rady miejskiej. 


cialne powitanie gości przez reprezentantów — 
władz rządowych i autonomicznych oraz Izby | odbył się wydany na cześć gości przez prezy- 
Hadlowej, Związku Przemysłowców itd. W imi> | denta miasta Krakowa i prez. Izby Przemysło- 
niu wojewody powitał gości dyr. robót publ. | wo-Handlowej obiad galowy. W nocy wyje- 
inż. Dudek, im. miasta wiceprezydent Ostrow. | chali goście do Katowie. 


ski. im. Izby Handlowej inż. Ronka. 

Po powitaniach udali się goście na Śniada- 
nie. O godz. 10-ej rano zwiedzili miasto, opro- 
wadzani przez Polski Związek Turystyczny « 
po posilku w Iotelu Francuskim i zwiedzenia 
budującej się szwajcarskiej fabryki S. A. „Dr. 
Wander“ przy ul. Mogiiskiej 80. Odbyła się 
o godz. 18-ej pod przewodnictwem wiceprez. 
Ostrowskiego przy współudziale dyr. Dudeka, 
dyr. P. K. P. inż. Bobkowskiego oraz naczelni- 
ka wydziału przemysłowo-handlowego inż. 
Hampla konferencja w sali portretowej na Ra- 
tuszu. Na konferencję przybyło szereg zapro- 
szonych osób. 


O godz. Zi-cj w restauracji Starego Teatru 


Btr. 8. 


Śledztwo sądowe w sprawie strasznej katastrofy 


kolejowej ustaliło winę 


W sądzie okr. karnym pod kierownictwem 
sędziego śledczego Dr. Wątora, toczy się 
śledztwo w sprawie strasznej katastroły kole- 
jowej na dworcu krakowskim. W świetle do- 
tychczasowych wyników dochodzeń, sprawa 
chorby dyżurnego ruchu Dudy nie przedsta- 
wia się tak jak to ustalono, zaraz po katastro- 
fie. W szczególności zaznaczyć należy, że le- 
karz sądowy Dr. Ciećkiewicz, który w scbotę 
zbadał Dudę ustalił, iż był on wtedy zdołuy 
do służby. Duda w październiku 1930 leczył 
się przez tydzień w szpitalu 00. Bonifratrów 
na kamienie nerkowe, a wyszedłszy ze Szpitala 
pełnił normalnie służbę. 

W krytycznym czasie Duda spał w dyżur- 
ce a funkcje jego pełnił niepowołany do tego 
pisarz Ochoński. 'Ochoński wydał da głównego 
urzędu ruchu na dworcu krakowskim dyspozy- 
cię telefoniczną, by z powodu zajęcia przez po- 
ciąg towarowy toru wyjazdowego Nr. 2 na je- 
go odejmku, puszczono pociąg Nr. 304 torem 
wjazdowym Nr. 1. Równocześnie miał on za- 
rządzić zatrzymanie pociągu Nr. 5 jadącego od 
strony Trzebini. Pociąg ten został faktycznie 


Pala się Sukiemi 


zniszczył trzy kramy. — Zbrodnicze pod ‘palenie. — Aresztowania, 
Wczoraj rano został Kraków zaalarmowa-| herb jednego z miast polskich, 


ny wiadomościami, że palą się Sukiennice i że 
pożar objął Galerję Muzeum Narodowego. Na 
szczęście pogłoski te okazały się mocno prze- 
Badzone, gdyż pożar wybuchł w sklepie we- 
prętrznym hali į nie zagrażał dziełom Muzeum 
(Narodowego. Jak się okazało zapaliły się za- 
bawki i galanterja w kramie Eugenji Królo- 
Iwej skąd następmie ogień przerzucił się na 
sklepy galanteryjno-bławatne Malborczykowej 
i Landauowej. Ogień strawił urządzenia i to- 
wary trzech wspommianych sklepów, a bucha- 
dace wysoko płomienie zniezczyły zupełnie 


Trzy miesiące aresztu za zarzut denuncjatorstwa 


Swego cstu donosiiśmy, że przed kra- 
kowskim sądem okręgowym odbyła się roz 
prawa przeciw Dr Michalskiemu w Warsza- 
wie, który w wydanej przez siebie encyklo- 
podji „Ultima Thule” napisał, że Śp. Wilheim 
Feldman, historyk literatury polskiej i publi- 
cysta stał na usługach Niemiec podczas woj- 
ny światowej. Na skutek skargi wdowy i sy- 
na śp. W. Feldmana sąd okręgowy zasądził 
Michalskiego na 6 tygoini aresztu z zamianą 
na grzywnę 450 zł. i na ponoszenie kosztów 


Zasądzeni za agitację komunistyczną. 


Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
Kkowie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
'Mordce Wagnerowi (lat 21), czeladnikowi sto- 
larskienu i Mojżeszowi Rubinsicinowi (lat 24), 
czeladnikowi szewskiemu, oskarżonym 0 zbro- 
dnię zdrady głównej. h 

Wedle zeznań dwóch wywiadewców poli- 
eji zauważyli oni dnia 15 listopada ub, roku 
w godzinach popołudniowych Wagnera i Ru- 
binsteina, stojących przed fabryką Steinberga. 
Na widok zbliżających się ajentów, Rubinstein 
podał jakiś pakiet Wagmerowi, poczem zbiegł 
do wnętrza fabryki. Wagnera przytrzymano 
i poddano rewizji pakiet, jaki trzymał pod 
pachą. Znaleziono w nim kilkadziesiąt sztuk 
odezw komunistycznych o treści wybitnie an- 


typaństwowej, Wzywają one młodzież miejską | prokurator Hubl. | 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


(ENSA 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 
w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 

Towar i wykonanie pierwszorządne j 


ceny konkurencyjne. 
SAE eee 


Komendant „Strzelca“ — szefem 
wydziału bezpieczeństwa. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie 

ma nastąpić zmiana na stanowisku szefa wy- 

działu bezpieczeństwa województwa krakow- 

skiego. Dotychczasowy szef bozpieczeństwa r. 

Walieki przechodzi do centrali w Ministerstwie 


spraw wewnętrznych, a jego miejsce w Kra- 
kowie ma objąć rotmistrz Naimski, komendant 
Strzelca okręgu krakowskiego. 


16 zachorował nagle Grapatyn Reinhold, inwa.| Nr 111.740. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go lu:ego 1931. 


kiwi zmiany granic powiatów 
na śląsku. 


Powiększenie Kałowic. — Zamiast Krójewskiej 
Huty — Chorzów. 

Sejmowi Śląskiemu ma być przedłożony 
projekt ustawy o ustroju powiatowym. Projekt 
ten przewiduje przy każdem Starostwie rady 
powiatowe, któreby wybierali wszyscy człon- 
kowie rad gminnych i miejskich. Każdy powiat 
będzie podzielony na kilka okręgów, każdy 
okręg będzie wybierał osobno przedstawicieli 


dyżur:cgo ruchu Dudy. 


zatrzymany przed wjazdem na teren dworca 
przetokowego, jednak w chwilę potem dyżurny 
tego odcinka otrzymawszy z tilji ad Ociioń. 
«skiego telefoniczne polecenie „durch“ spowo- 
Uował podniesienie semaforu į uruchomienie po 
ciągu warszawskiego. 

"Tymczasem wskutek fałszywego nastawie- 
nia zwrotnicy pociąg berliński jechał w dal- e 
szym ciągu na torze Nr. 1. Maszynista pocią. |do rady powiatowej. n 
gu warszawskiego otrzymawszy sygnał „Wol- W związku z tem Śląski Urząd Wojewódz- 
ny” ruszył z miejsca z szybkością 70  ku.,|ki przygotowuje projekt ustawy o nowym po- 
poczem wjeżdżając na pierwsze rozgałęzienie dziale administracyjnym woj. śląskiego. Grun- 
torów zwolnił na 55 km., a zaraz potem wi- townej zmianie mają ulec granice dotychczaso- 
docznie już w obliczu katastrofy zwolnił na 20| wych powiatów, zwłaszcza pow. Świętochło- 
í z tą szybkością wjechał na pociąg berliński, wickiego i Pszezyńúskiego. Projekt ustawy tej 
jadący z szybkością 30 km. ma przewidywać również połączenie całego sze. 

Zależnie od wyniku dochodzeń sądowych, |8u gmin w jedną gminę m. in. gmina Piotrowi- 
winni zostaną pociągnięci do odpowiedzialno-|ce ma zostać w myśl projektu wydzielona 
ści bądźto o zbrodnię z par. 87 ukł bądźteż o|z pow. Pszczyńskiego i przyłączona do miasta 
występek przeciw bezpieczeństwu życia z par.| Katowic. W ten sposób stolica woj. Ši. zosta- 
337 uk. Wczoraj wyjechala do Rzeszowa ko-|łaby znacznie powiększona tak pod względem 
misja kolejowa celem przesłuchania maszyni. | Obszaru, jak i ludności, Wielką niespodzianką 
sty pociągu berlińskiego Gregorka, cudem |jest także projckt połączenia Król. Huty z gmi- 
ecalonego w katastrofie. ną Chorzów, przyczem nazwa „Król. Huta“ ma 

Y być zmienioną, a pozostanie nazwa „Chorzów“. 
© Projekt ten ma być na ukończeniu. Wejdzie 
U on pod obrady Rady Wojewódzkiej, poczem 
LĄ EPE, już jako projekt ustawy przedstawiony zesta- 
nie do uchwalenia Sejmowi Śląskiemu, 
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Dolar 8:89 — Bal th 


Gielda krakowska z 9 lutego. 

Notowano: Bank Polski 151.50 zł: Tohan 3.56 
zł, 5% pożyczka konwersyjna kolejcwa 46 zł; 
5% konwersyjna państwowa 47 zł. 

Na rynku walut bez zmiany. Dciar 8.80 
8.9114 zł; czeki 8.91--8.92 zł; Bank Polski bez 
zmiany. 

W akcjach tendencja utrzymana, robiono Ban- 
kiem Polskim po kursie nieco mocniejszym. To- 
hanem bez zmiany. Zieleniewski w poszukiwaniu 
po kursie 23 zł. i Elektrownia po kursie 30 zł. 
nieco mocniej bez tranzakcji, Obroty nieco wiek- 
sze. 

Na pogiełdziu dokonano tranzakcji konwersyj- 
jea po kursie niezmienionym. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 9 lutego. Dolary 8.91. 8.98. 8.80. 
Dewizy: Belgja 124.6214. 124.94, 12431- Holandja 
358.47, 359.87. 357.57; Londyn 43.39% 43.503, 
procesu. 43.29: Nowy Jork 8.51, 8.98, 8.89; Nowy Jork te- 

Na skutek odwołania Michalskiego odbyła |legraficznie 8.92, 8.94, 8.90: Parvż 55.00. 35.09. 
się w sobotę dnia 7 bm. rozprawa przed kra- |3491; miga 20 O T e: z Sałokholm 
kowskim sądem apalacyjnym, Trybunał po wy- | mae: ok. 
słuchaniu przemówienia zastępcy rodziny Ś. p. 
Feldmana adw. dra Gertlera, potwierdził winę 
oskarżonego i podwyższył mu karę do trzech 
miesięcy aresztu z zamianą na 4500 zł. grzy- 
wny, na zniszczenie zajętych egzemplarzy en- 
cyklopedji i na ogłoszenie wyroku w trzech 
pismach krajowych. 


Straż pożarna prowadziła akcję ratunkową 
przy pomocy pomp mechanicznych  zalewając 
palące się kramy strugami wody. Pożar ścią- 
gnal na Rynek tlumy przechodniów. 

Według ostatnich wiadomości ogień został 
podłożony; jak stwiedzono, Królowa i Malbor- 
czykowa żyły ze sobą w nienawiści na tle kon- 
kurencyjnem. W związku z temi podejrzeniami 
policja przytrzymała Matborczyka, właściciela 
jpracowni  blacharskiej oraz praktykanta za- 
ttrudnionego w jego pracowni. 


288.538: Szwajearja. 


lida wojskowy, do którego wezwano lekarza 
Pogotowia ratunkowego. Lekarz dyżurny 
udzielił mu pierwszej pomocy. poczem zwrócił 
się ku wyjściu, gdy nagle cbstąpiii go miesz- 
kańcy dymu inwalidów żądając zahrania cho. 
tego do szpitala, Lekarz oświadczył, że stan 
chorego nie wymaga leczenia szpitalnego a 
chcąc uwolnić się z niezwykłej opresji zwrócił 
się telefonicznie do NI komisarjatu policji, 
skąd nadeszła „odsiecz“ w sile 3 posterunko- 
wych, którzy wyprowadzili lekarza z domu 
inwalidów. 


Włamywacz w pace na nop'Gł. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek doko- 
nano niezwykle zuchwałego włamania w sa- 
mem śródmieściu. Włamywacz wszedł na. pod- 
wórze domu przy ul. Florjańsiej 24. wyłamał 
zarmek przy pomocy bagnetu i wdarł się do 
cukierni Piątkowskiego, Tutaj rozpoczął pla- 
drować szufladę, w której znajdowała się ka- 
setka z pieniędzmi, złota branzoletza i złoty 
zegarek. Opryszek manipulował tak nisostroż- 
zięła: nie, że skutkiem szmeru zhudziły się śpiące 

Rozprawie przewodniczył s. o. Stuhr. | obok służące, które podniosły alarm i spło- 
wotowali s. s. o.: Cieślewski i Jek. oskarżał | szyty go. Złodziej skrył się w pace na popiół 
gdzie go znaleziono. 


===.  Powiesił się w nłonącym domu. 


. | W Krygu (pow. gorlicki) zaszedł onegdaj 
wszelkieg 
izaju 


i wiejską oraz żolnierzy i poborowyeh. ty 
wstępowali w szeregi organizacyj komunisty- 
cznych i wzniecili w Polsce rewolucję dia 
zmiany formy rządu. 

Na wczorajszej rozprawie obaj oskarżeni 
wypierali się winy: Rubinstein, że wcale nie 
dawał Wagnerowi pakietu z odezwami wy- 
wrotowemi, a Wagner, że pakiet otrzymał od 
pewnego cholewkarza, który objaśnił go, że 
wewnątrz znajduje się literatura wyborcza. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych trybunał zasądził Wagnera na 1 rok, 
zaś Rubinsteina na 1 i pół roku ciężkiego wię- 
S 


D, 


` | fakt niezwykłego samobójstwa na tle rozstroju 
nerwowego. Oto 63-letni Jan Krupczak, rolnik. 
właściciel 5-morgowego gospodarstwa, podpalił 
własne obejście, a sam poviesił się w płoną- 
cym domu. Dom samobójcy oraz stodoła i staj- 
nia spłonęły doszczętnie. 


KOMITET „BALU KOMUNIKACJI“ 
ROZWIĄZAŁ SIĘ. 

Otrzymujemy nas.ępujące pismo: Katastro- 
ta, jaka wydarzyła się na dworcu krakowskim, 
odbiła się echem żaloby w Komitecie Balu Ko- 
munikacji, zapowiedzianego na wtorek 10 bm. 
w Starym Teatrze. Na posiedzeniu. odbytem 
w dniu 7 b. m. Komitet organizacyjny balu 
z dyrektorem inż. A. Bobkowskim na czele, na 
znak żałoby rozwiązał się. Wszystkie agendy 
balu przejął natomiast Okręgowy Zarząd Czer- 
wonego Krzyża pod przew. Prezesa Dra Jar- 
szyńskiego, który korzystając z paczynienych 
już przyzotowań. Bal ten urządza w niezmie- 
nionej formie i w tym samym dniu, przezna- 
czając cały dochód na cele ofiar katastrofy. 
Sekretariat Balu dla ciągłości pracy pozostaje 
nadal w Sekretarjacie Prezydjum Dyrekcji Kol. 
przy ul. Matejki 12. Nr telefonu 12458. Datki 
na cele ofiar katastrofy przyjmuje w gotówee 
uwniony wyżej Sckretarjat na konto PKO. 


Ę 
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Lekarz Pogotowia aresztowany 
przez nwalidów. 


W szkole inwalidów przy ul. Warszawskiej: 


t 
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Radin. 


E MiM RADIEN FEPER 


Środa 11 lutego. 

Kraków (312.6). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gnospodar- 
czy; 15.50 Radjokrocika: 16.15 Program dla dzie- 
ci, 16.45 Płyty gramofonowe: 17 Kwadrans har- 
cerski 17.15 Odczyt z Wilna: 17.45 Koncert z War- 
szawy: 18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzynka* i gieł. 
da rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy: 19.45 „Skrzynka pocz- 
towa* — inż Broniewski: 20 Koncerti narodowy 
z Budapesztu; 21.06 Słuchowisko z Warszawy; 
21.50 Recital pieśni węgierskich; 22.29 Feljeton 
z Warszawy; 22.45 Komunikaty; 22.55 Fragment 
z filmu dźwiękowego .Monte Carlo“ z Warsza- 
wy: 23.20 Muzyka taneczna. 

Lwów (385.1). G. 16.45 Płyty gramofonowe; 
16.55 Inauguracja odczytów radjowych, organizo- 
wanych przez Kuratocjam Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego. Slowo wstępne wygłosi kurator szkoł 
ny, nastepnie odczyt na. temat „Rola lekarza szkol 
nego* — wygł dr St. Bühn, kier. Państwowej Po- 
radni Lekarskiej dla młodzieży szkół publicznych 
we Lwowie: 17.15 Odczyt z Wilna: 1745 Koncert 
z Warszawy: 18.45 Rozmaitości, 19.10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza i giełda rolnicza; 10.25 Płyty 
gramofonowe: 19.30 Program na dzień następny; 
19.85 Prasowy Dziennik Radjowv: 1945 Pogadan- 
ka o muzyce z Warszawy; 20 Koncert narodowo. 
ściowy z Budapesztu. 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 Sygnał czasu, 12.10 Płyty gramofonowe: 
15.50 Radjok*onika: 16.15 Kwadrans dla najmłod- 
szych: 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt 
z Wilna: 17.45 Tańce w wykonaniu orkiestry P. 
R.: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.30 Program pa 
„dzień następny; 19.35 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy; 19.45 Węgierski wieczór narodowy. Pogadan- 
ka o muzyce węgierskiej: 20 Symfonia dantejska. 
Fr. Liszta w wykonaniu solistów. orkiestry i chó. 
rów opery budapeszteńskiej pod dvr. E. Dobna- 
uyl'ego: 21.05 Słuchowisko „Mysz kościelna“ Fo- 


op- 
newskie“: 2245 Komunikaty: 22.55 Transmisja 
tragmentn filmu dźwiękowego „Monte Carlo“ z ki- 
na „Šwiatowid“: 23.20 Muzyka taneczna z dancin- 
my Oaza 
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Echa rozw azania Koła Prawników 
w Warszawie zagran cą. 


Warszawa, 9. 2. (Telef. wi). Międzynaro» 
dówka adwokatów socjalistycznych w Paryżu 
wystąpiła z protestem przeciwko rozwiązaniu 
Koła Prawników w Warszawie. Protest podpi- 
sali: Vandervelde, Otto Lang, sędzia w Zury- 
chu, prof. Rosenfeld poseł do Reichstagu, dr. 
Keiler, wiceprezes senatu czeskiego, byly kanc- 

|lerz austriacki Renner oraz adwokat francuski 
Lunguet, wnuk Marxa, który napisał przyjazną 
dla Polski przedniowę do broszury „Marx a Poj 
ska“. 

KIEDY BĘDĄ ZMIANY W RZĄDZIE? 
Warszawa, A. 2. (Telef. wl). Prasa sanacyj- 
ma wobec doniesień o zmianach zamierzonych 

w rządzie twierdzi, że narazie wiadomości te 
są przedwczeste. Wprawdzie kilku m/nistrów 
jest przemęczonych pracą i żądnych wypoczyń 
ku, ale narazie niema mowy o jakichkolwiek 
amianach bez wiedzy marsz. Pilsudskiego. Do- 

| piero po iego powrocie będzie można o tem 
mówić. 

PRZEMYSŁ ŚLĄSKI ZNIŻA PŁACE. 


Warszawa, 0. 2. (Telef. wl). Na Śląsku wy- 
buch? zatarg w przemyśle hutniczym o płace. 
| Pracodawcy domagają się okniżenia zarobków 
|o 15 procent, na co metalowcy nie chcą sig 
zgodzić. 

MOLTKE POSŁEM Ww WARSZAWIE. 

Warszawa, 9. 2. (Telef. wł), Rząd Rzeszy 
postanowił przedstawić prezydentowi Hinden- 
burgowi do podpisu nominację p. H. v. Moltke 
na stanowisko posła niemieckiego w Warsza. 
wie. 


Rozruchy na Maderze jeszcze 
nie stłumione. 


Lizbona, 9 lutego. Do Funchal na Maderze 
przyhył dziś nowy gubernator. który posiada 
specjalne pełnomocnictwa w celu stłumienia 
rozruchów strajkowych. (Gubernator przybył 
w towarzystwie kontrtorpedowca i oddziału 
piechoty z Lizbony. Większość robotników po- 
wróciła do pracy, demonstracje jednak trwają 
w dalszym ciągu. W ostatnich rozruchach zo. 
stało 5 osób, w tem jcien policjant, zabitvch 
i około 20 rannych. 


Smierć chłopca pod pociągiem 
prowadzonym przez jego ojea. 

Berlin, 9 lutego. W Qbrrharmersdorf w Ba. 
denii ?-letni syn pewnego maszynisty kołejo- 
wego podczas saneczkowania się dostał się 
pod pociąg i został zabity na miejscu. Wypa. 
dek zrządził, że pociąg prowadził wiaŚrie oj- 
ciec chłopca, Widział on niebeznieczeństwa, 
grożące jego dziecku. nie mógł jainai jm nic 
uczynić dla ocalenia go. 
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Gen. Gamelin szefem francuskiego 

sztabu gen. 

Paryż, 9 ltuego. W myśl uchwały Najwyż- 
szej Rady obrony krajowej z 8 bm. prezydent 
republiki podpisał dziś dekret wyprazowany 
przez premjera, ministra spraw wiewnętrznych, 
minista wojny, ministra marynarki i minista 


lotniewa w srpawie ujednostajnienia zarządzeń | 


dotyczących obrony powietrznej. Przeprowa- 
dzenie planu obrony powietrznej państwa pə- 
wierzono marszałkowi Petain'owi, który w 
związku z tem złożył urząd wiceprezydenta 
Najwyższej Rady wojennej i urząd generalne- 
go inspektora armji. Oba te urzędy obejmie 


sztabu generalnego. Szefem sztabu generalne- 
go na miejsce gen. Weyganda został mian- 
wany gen. Gamelin. 


Dziewiąta rocznica wyboru Dica św. 


W związku z dziewiątą rocznicą wyboru 
Ojea św., Piusa XI, przypadającą dn. 6-go 
b. m., papież dokonał uriczystego 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go lutego 1931. 


Koniec posiedzenia Sejmu 


INGERENCJA ADMINISTRACJI. 


Poseł Fijałkowski (K1. Chłopski) w przemó- 
wienia swem podniósł, że za obecny stan rze- 
czy wielką winę ponosi minister spraw we. 
wnętrznych. Wytworzył się stan niesłychanego 
zamieszania pojęć i obniżył się poziom moralny 
w kraju. Rząd w swoich poczynaniach zanied. 
bał wieś, Na gminy nakłada się nowe ciężary 
w postaci opłat na mieszkania dla nauczycieli 
i obowiązek nowej ewidencji ludności. Nikt 
nie ma watpliwości*o tem, że 

Polska jest krajem policyjnym. 
P. Fjałkowski cytuje objawy ingerencji władz 


„polieyjnych i dochodzi do wniosku, że żaden 
obecnie generał Weygand, dotychczasowy szef, 


dział życia społecznego w Polsce nie jest dzi- 
siaj wolny od wpływu administracyjnego. Ad- 
ministracja nie dopuszcza, by istniała jakakol. 
wiek organizacja społeczna, na której czele nie 
stałby starosta, Żona jednego z posłów, gdy jej 
nie wybrano do zarządu organizacji gospodyń 
wiejskich, narobiła takiej wrzawy, że skutkiem 
tego organizacji grozi wstrzymanie subwencji. 

Minister Składkowski rephkująe p. Fijał 


otwarcia kowskiemu oświadcza, że w Łucku zcstał usu- 


nowej elektrowni watykańskiej, Przy tej spo- nięty naczelnik urzędu śledczego, reter"nt po- 
sobności Ojciec św. wręczył inż. de Rossi in- lityczny tego urzędu i jeden z przodowników. 


sygnia komandorskie orderu Św. Grzegorza 
Wielkiego i udzielił zebranym  błogostawień- 
stwa. 

Popołudniu Ojcice św, udał się do kościoła 
parafjalnego miasta watykańskiego św. Anny, 
który po odnowieniu otrzymał nowe organy. 
i wsystuchał koncertu Msgra Rafaela Manari. 


ego. Z kościoła Papież przeszedł do lokali pa- | 
w pobliżu) 


rafjalnych, 3 potem da pałażnnej 
pracowni gobelinów, kierowanej przez $S. Fran 
ciszkanki-Misjonarki. 

"Przechodzącego Papieża, który idąc, błogo- 
slawił zebranych, witały okrzykami wielkie tlu- 
my łudu, zgromadzone u krat parkanu, poza 
granicami Citta del Vaticano. 

Wieczorem książę Marek Antoni Colonna 
urządził w swym pałacu uroczyste przyjęcie 
dła Św. Kolegjum, korpusu dyplomatycznego 
oraz dla przedstawicieli duchowieństwa i sfer 
towarzyskich Wiecznego Miasta. 


. . ` t . 
Przygotowania bezbożników do nowej 
kampanii antyreligijnej. 

Moskwa (PAT). Związek bezbożrików czy- 
ni już przygotowania do kampanji przeciwko 
świętowaniu Wielkiej Nocy. Działalność jego 
ma być zwrócona przedewszystkiem w kie- 
runku wsi, a za podstawę tej propagandy mają 
służyć sawchozy i kolektywy rolne, Dla wzmoc 
nienia kampanji antyreligijnej uruchomione 
wają być zespoły teatralne, wykorzystane ki- 
noteatry, wystawy i bibljoteki. Z kampanią 
tą ma być połączona propaganda za wykona- 
niem wiosennych zasiewów, a również akcja 
zmierzająca do zlikwidowania prawej i lewej 
opozycji partyjnej i szowinizmu naredowego. 


CMENTARZYSKA CELTÓW WE FRANCJI. 


Paryż, 9 lutego. W kamieniołomach w Dor- 
mans w pobliów Chalons-sur-Marne wykopano 
mnóstwo szkicłetów ludzkich, broni, naczyń 
glinianych i sprzętów ozdobniczych. Wedłe 
orzeczenia archeologów sprzęty te są pocho- 
dzenia celtyckiego z piątego wieku przed 
Chrystusem. Sądzą, że chodzi o odnalezienie 
cmentarzyska Celtów, zamieszkuiących Fran- 


cję w starożytności, a wypartych później przez 
Rzymian i Germanów. 


} 


BRZEŚĆ MU SIĘ PODOBA. 

Poseł Pacholczyk z B. B. ostro zaatakował 
prawicę i lewicę i mówil: Opozycja posługiwa- 
ła się kłamstwami. Dosiedliście wielkiego ru- 
maka na rynku Kleparskin w Krakowie, my- 
sląc, że to zapełni całą izbę waszymi stronni- 
kami, A to byla tylko chuda szkągina. która 
nie mogła nawet was dowieżć do Brześcia. Dla 
tego samochodami trzcba było was dostawić 
(oklaski na ławach B. B.). Gdyby się było Tar- 
gowicę wsadziło do Brześcia, Polska by może 
mie zaznała niewoli. Dlatego że był Brześć, mu 
si nastąpić zmiana w duszach waszych. 


Stare, złe metody sanacji. 

Poseł Żuławski z P. P. S. wygłosił dłuższe 
przemówienie: Budżet stał się funduszem dyspo 
zycyjnym rządu, mówi on, į ma charakter po- 
licyjny. P. Żuławski omawia dalej praktyki kon 
fiskacyjne. Skonfiskowano wiersz Remigjusza 
Kwiatkowskiego, przetrugowany z jego zbior- 
ku, W wierszu tem pocta mówi, że „kto gwałci 
prawo, okrywa kraj niesława i powinien zgi- 
taé krwawo jako zbój niegodny”. Poseł Duch 
wyśpiewał hymn pochwalny na cześć rządów 


komisarskich, podnosi p. Żuławski i chwali 


wciągnięcie s'e wojskowych do administracji, | 


Gdyby stać na tem stanowisku, to najlepiej do 
admiristracji kwalifikowałaby się zdolność śle- 
pego posłuchu. 

Polakiewicz: Nam chcdzi tylko o to. 
służba wojskowa nic powinna uchodzić za pri- 
riłogium odiosum, 

P. Żuławski; Nie. tu nie ehodzi o zrówna- 
nie. lecz o przywileje wywyższające. 

Pos. Sanojca: Za rządu lubelskiego starostą 
mógł być nawet chłop. 

P. Żuławski: Nie chodzi o wypadki w Łuc- 
ku, ale o system, który pochodzi z czasów ro- 
syjskich, a teraz został spotegowany. Dawnief 


że 


Izba potęniała takie bicia jednogłośnie. dziś 
większość Izby stara się je usprawiedliwić i mó 


wi o ukaraniu w'nnych. Wobec zarzutu co do 
sposobu pacyfikacji Małopolski Wschodniej min. 
Składkowski nie miał nic innego do powiedze” 
nia, jak to, że ukarał tego, który ukradł zega- 
rek, Mówił tu gen. Galica o gwałtach brzeskieh 
i powiedział. dlaczego to p. marsz. P'łsudski 


KURS DLA 


DZIEGI | 
RYSUNKU I MODELOWANIA 


przy Szkole rysynku i malarstwa art. mal. A. TERLECKIEGO 
w Krakowie, uł. Andrzeja Potockiego L. 11. 


OTWIERA SIĘ Z DNIEM 15 LUTEGO. 


Nauka 2 razy w tygodniu po 2 godziny, opłata 15 zł. mies. 
Wpisy | Informacje od 5-tej do 6-taj wieczór. 


MŁODZIEŻY 


19 tys. więźniów zm 


arło wciągu miesiąca 


w lasach północnej Rosji. 


Londyn, 9. 2. (PAT). Cała niedzielna prasa 
angiclska zamieszcza wstrząsające opisy ŻYCIA 
skazańców politycznych na wyspach Sołowiec- 
kich. Dzienniki ogłaszają 9 protokołów ze 
znań uciekinierów Zz obozów kolszewiekieb, 
przesłanych Mac Donaldowi przez posła kon- 
serwatywnego Bellairs'a w związku z wniesio- 

|nym przez niego do parlamentu wnioskiem za- 
kazu importu drzewa sowieckiego przy eksplo- 


politycznych w obozach leśnych północnej 
Rosji. Stwierdziwszy charakter przymusowy 
robót związanych z gospodarką leśną Sowie- 
tów, dzienniki na podstawie wymienionych pro 
tokołów obliczają liczbę zmarłych ua panujący 
w obozie tyfus, na 19.000 w jednym miesiącu 
maju 1930 r. Obecnie umiera znaczny procent 


ltak łagodnie obszedł się z niektórymi przeci- 
wnikami i uspokajał, że innych zostawił sobie 
na drugą ratę. Nigdy nie byłem wielbicielem 
„marsz. Piłsudskiego, ale ci panowie, którzy dziś 
nie stoją, lecz leżą przed nim, tego rodzaju 
odezwaniami nie przysparzają mu sławy, 

Pan Miedziński powiedział, że gdyby miał 
wybierać między nagięciem litery ustawy, a za. 
szkodzeniem - interesom państwa, wybrałby to 
pierwsze. Pan Sławek powiedział mniej więcej 
to samo. Wicemarszałek Sejmu p. Piłsudski 
oświadczył, że Brześć mógł nas uratować od 
wielkiego nieszczęścia. 

Żaden z panów nie przeczy gwałtom, 
przyznają panowie. że awalty zostały dokona- 
ne. ale starają się je usprawiedliwić, Jest to 
stara zła metoda. Już Cicero powiedział, że 
bardzo często grzeszy się pod pozorem pożyt- 
ku, ale nie, co jest okrutne, nie jest pożytecz- 
re. To się będzie mściło; aż wszyscy, którzy 
zło popełnili poniosą karę. Robicie wszystko, 
ażeby zdobyć silny rząd. 

SILNY RZĄD. 

Przyznam, że udało wam się stworzyć rząd 
tak silny, jakiego w Polsce jeszcze nie było. 
Może spokojnie pozwolić sobie na Brześć. 
gwałty wyborcze, nadużycia starostów, napady 
na obywateli. Gdy z ust opozycji padały oskar 
żenia, patrzyliśmy na panów j na panów mini. 
strów. Widzieliśmy ludzi, którzy się uśmiecha- 
1i. „Prawda, jacy jesteśmy silni? Może- 
cie się wygadać, a jak zechcę, to wam kości 
połamię; mogę to zrobić“. 

Min. Składkowski: Panby tak myślał, gdy- 
bhy był ministrem. 

P. Żuławski: Ale jest jedna rzecz połączo. 
na z taką Siłą, 

P. Hotówko (B. B.): Co Kiernik w Krako- 
wie robił. to bylo prawo? 

P. Żuławski: Prawdziwa siła pociąga za $9- 
ka duże poczucie odpowiedzialności, męstwo 
i odwagę, a ja przyznam panom silę, ale nie 
widzę u panów innych właściwości. Słyszeli- 
śmy zarzuty, że ministrowie kradli pieniądze. 
Gdy się pytamy kto i kiedy kradt —- trzy lata 
nie mamy odpowiedzi! (wrzawa). 

Są napady na ludzi bezbronnych, 
a napastnicy jako „niewyśledzeni sprawcy” 
ukrywają się przed odpowiedziatnością. Tutaj 
w tej Izbie. majac większość, macie dużo tit- 
petu i napadacie na poszczególnych  poslów. 

Mam wrażenie, że to także chęć uchylania 
się cd odpowiedzialności. . 

r Lubicie siẹ porównywać z Batorym. 
Robicie sobie krzywdę spod wzglętem Oceny 
swej siły. Lepiej dla panów wybrać jakiś rząd 
rosyjski od Iwana Groźnego do Stalina, lepiej 
lto się zgadza z ustawieniem wielkiej siły przy 
braku zdpowiedzialności za czyny. 

Jesteście silni, ale Polska jest slaba. 

Im silniejszy jest wasz rząd, tem słabszem jest 
nasze państwo. Wewnątrz państwa administra- 
cja jest rozbita, sądów niema, sprawiedliwości 
niema, w kraju bezprzykiadna nędza robotni- 
cza, 1/3 robotników bez pracy. Miljony na wsi 
bez pracy. Panowie z tego zadowoleni, panowie 
osobiście mogą być spokojni. Wyżsi urzednicy. 
generalowie, wojewodowie, pewna garstka 
przeznaczona na ten nowy stan rycerski może 
być zadowolona, ale masy z waszej siły nie są 
zttdowolone, Będziemy walczyli wszystkiemi 
Środkami w obrębie prawa, aby ten silny rząd 
usunąć, ażeby zamiast silnego rzadu było silne 
państwo. a rząd mądry i sprawiedliwy. 

Poseł Jeremicz przemawiał w imieniu Bia. 
lorusinów. poczem zabrał głos poseł Meduna, 
Czech z BB. Poseł Meduna oświadczył, że rząd 
za lojalność Czechów odpłaca lojalnością ze 
swej strony: nie zamyka uaszych organizacyj, 
ani szkół, przeciwnie, otacza je opieką. 


KS. SZYDELSKI DOMAGA SIĘ POMOCY 
DLA MIAST. 

Ks. Szydelski (Ch. D) uważa skargi na 
zbytnie obciążenie ludności podatkami na rzecz 
samorządów za przesadne, a krytykę gospo- 
darki samorządów za jednostronną, Tylko je- 
dne trzecia wpływów samorządów pochodzi 
z podatków, reszta ma źródło w dochodach 
własnych przedsiębiorstw, Ciężka sytuacja ni2- 
których miast tłumaczy się tem, że Bank Gosp. 
Krajowego wstrzymał im kredyty. Miasta in- 
westowały, gdy więc później kredyty zostały 
cofnięte, miasta znalazły się w trudnej sytua- 
cji. Mowca domaga się rewizji ustawy 0 ure- 
gulowaniu finansów komunalnych, która nie 
odpowiada obecnym stosunkom. Jeżeli zaś 
chwila obecna nie jest odpowiednia do rewizji 
ustawy, to należałeby, zdaniem mowcy, obmy- 
śleć i przygotować zmianc. Rząd obecny zmniej 
SZył nawet wpływy miast, wpłacając miastom 
z podatku dochodowego tylko 15 proc., choć 
obiecał 30. 

Konieczna jest rewizja ustaw podatkowych. 

Najwięcej skarg wywołuje podatek obroto- 
wy. Należy dać ludności pewne ulgi, zwłaszcza 


więźniów politycznych, zatrudnionych w obo-, zmniejszyć procent zwłoki. Rzemiosło, a zwła- 


zach leśnych. Przyczyną ich Śmierci jest mróz, | szcza szewcy, 


domaga się większej opieki. 


atacji którego pracuje około 60.000 więźniów | przed którym nie zabezpieczają owtarte baraki. ' Trzeba utrudnić dowóz obuwia zagranicznego. 
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Dekret w sprawie dodatku mieszkaniowego dla 
rauczycielstwa jest bardzo ciężki dla miast 
i wsi, bo np. sam Lwów będzie musiał wypłacić 
400 tys. zł. rocznie, 

Miasta nie mają źródeł na pokrycie tych ` 

wydatków. 

Należy jak najprędzej zuowelizować ten 
dekret. Ks. Szydelski domaga się dalej więk“ 
szej pomocy dla miast na walkę z bezrobociem 
i zapytuje ministra, jaki ma plan akcji w spra. 
wie mieszkaniowej. Uważa za szzkodliwy pro-' 
jekt przeniesienia szpitalnictwa na samorządy 
wojewódzkie i apeluje do rządu, aby polityką 
wewnętrzną ponad partyjną ułatwi! wszystkim 
pracę dla państwa. Domag się, by nauczyciel- 
|stwo chrześcijańskie nie było tratkowane go- 
rzej, niż nauczycielstwo innych organizacyj. 
Dzisiejszy wyrok dotyczący szkoły w Rykach 
jest ilustracją niewłaściwych stosunków na 
tem polu. 

Po przemówieniu ukraińskiego  socjalisty 
Wachninka, zabrał głos pos. Hołówzo z B. Ry 
i wygłosił dlugą., godzinną mowę na temat por 
lityki w odniesieniu do mniejszości, 

GROŹBY P. SKŁADKOWSKIEGO. 
Dyskusję zamknął obszernem  przemówie- 

niem mim. Składkowski, który m. im, powie- 
dział: 

— To, co robią siery opozycyjne, to jest 
maskarada. Zaraz wydam sekret: To jest 
karnawał polityczny (oklaski ma ławach 
B. B.). to są zapusty staropolskie i bal mas» 
kowy. Życzę panom, którzy się bawią, że» 
by się bawili ochoczo, intenzywnie i prędko, 
Dlatego, że karnawał kończy się Popielcem, 
Następi i popielec polityczny, kiedy wró» 
ci... kto wróc: nie będę mówił, żeby nie mro 
zić zabawy (oklaski na ławach B B). 
Następnie przedyskutowamo budżet mii- 

sterstwa Sprawiedliwości i budżet ministerstwa 
komunikacji, Rozprawy nad budżetem oświaty: 
odbędą się we wtorek. i 


aamen enna | 
Zainteresowanie kapitalistów 
szwajcarskich 


budownictwem mieszkaniowem w Krakowie, 


a 


W poniedziałek o-godz. 6 wieczorem odby» 
ła się w magistracie konferencja zarządu mia- 
sta i przedstawicieli sfer gospodarczych Kra- 
kowa z przemysłowcami szwajcarskimi. Prze- 
wodniczył p. Ostrowski, obecni byli m. in. re 
prezentanci Związku przemysłowców pp. Merz 
i Jarszyński, Izby handlowej wiceprez. Kwiat- 
kowski i dyr. Mianowski, prez. dyr. robót publ. 
Dudek, r. Adelman i i. R. m. Tilles przedsta- 
wił w referacie stan finansowy miasta, wartość 
jego majątku i projekty inwestycyjne. W dy- 
skusji przewodniczący wycieczki p. Zigerli 
oświadczył m. i., że Szwajearja obfituje w pra- 
wdzie w kapitały, ale jest to pieniądz, który 
uciekl z innych krajów w związku z kryzy- 
sem. Gdy przemysł się ożywi, odpłynie z po- 
wrotom. stąd też banki szwajcarskie moga 
udzielać tylko  krótkoterminowego krałytu. 
Celem wycieczki jest nawiązanie współpracy 
przedsiębiorstw szwajcarskich z  polskiemi. 
Przemysł szwajcarski nie zamierza odbierać 
polskim przedsiębiorstwom pracy w zakresie 
wykonywania inwestycyj w Polsce, a tyłko 
pragnie z niemi współdziałać, W dalszej dysku- 
sji bardzo żywo interesowali się goście szwaj- 
carscy kKwestją budownictwa mieszkaniowego 
w Krakowie, tak prowadzonego przez gmine, 
jak i prywatnego. Wyjaśnień udzielał r. Gross. 
O możliwościach inwestycyjnych w Polsce dlu 
kapitału szwajcarskilego mówił prof. Krzyża- 
nowski. 


Dyrekcja Koncertów Pałac Svisk 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow, pianista 

Jan Dahmen, skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 

Lipski Kwartet Schachtenbecka 

László Szentgyorgyi, skrzypek 

Aleksander Braiłowski, pianista 

Alfred Hoehn, pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzec$ 
koncertów). I 0 


Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie aż 
kategorji miejsce. kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 80, 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł Po 
| lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 84 


TE. 8. „GŁOS NARODU“ z dnia itgo lufəgo 1931. Nr. 37. 
M. Boué: Czerwony Strzelec zadumał się. Gorzki | downemu zbiegowi okoliczności i stałem się |si to żadnej korzyści, gdyż jak Sfinks poże- 


puj 


Nieznajomy przyglądał się mu 
czas dłuższy. 

— Ah! — rzekł wkońeu. 
pana. Jesteś przyjacielem 
Melle Mauvin. Rozumiem pana. 

— Chcesz bronić pewne eseby. „Ale! 
gdybyś mnie znał bliżej, młodzieńcze, wie- 
działbyś, że zemsta moja nie zna przeszkód? 
Jesteś przekonany. że hronisz słusznej spra” 
wy, ale wiedz, że się mylisz... Ponieważ 
starałeś się mnie poznać, wysłuchasz tego, 
co Ci powiem. Masz wiedzieć micdzieńcze, 
że Manvin, który żyje, jak wielki pan, cie- 
sząc się powszechnym szacunkiem, oskar- 
żył mnie ongiś niesłusznie i postarał się 
że mnie oskarżono na dożywotnie więzienie. 
Ale nie chodzi mi o utraconą: wolność. 
Śraierć mojej żony. która umaria ze zmart- 
wienia. zguba jedynego syna. to były owoce 
jego niecnego czynu. Zbrodnie te może zma- 
zać tylko krew. Zraniłem Manvina. godząc 
w córki, które kochał. Kiedy przecierpi mę- 
ki, które ja przecierpiałem, kiedy będzie 
opłakiwał śmierć umiłowanych osób. wtedy 
stanę przed nim. jako mściciel. 

— Ale jeśli słuszność jest po jego stro- 
nie... 

— To tylko pozory. Sprawiedliwość zo- 
stała wprowadzona w błąd przez tego prze- 
stępcę, który używa praw ludzkich jako 
tarczy i broni zaczepnej. 


LGjeMOICA ameno 


Przekład Bronisława JI 


przez 


= Poznaje 
narzeczonego 


S pojawił się na jego wargach. Wy- 
raz oczu świadczył o niezłomnej woli. 


Mówi. dalej, jakby do siebie: 


Wspomnienia te sprawiają mi ból i ser 
ce przepełniają goryczą. Minęły dawno te 
czasy, kiedy szczęśliwy i szanowany żyłem 
przy boku żony, która mnie kochała i którą 
ubóstwiałem. jak ubóstwałem małego. ja- 
snowłożego aniołka. zesłanego nam przez 
Boga. Posłuchaj mnie pan, skoro już tu je- 
jsteś. Mauvin był. jak ci wiadomo. wielkim 
| przemysłowcem. Miał on wspólnika jeszcze 
lLagatszego od niego. Ja bylem inżynierem. 
RKierowałem fabryką. która należala do naj- 
większych w kraju. W myśl umowy obowią- 
zującej ohu wspólników, w razie śmierci je- 
dnego z nich, druei stawał się właścicielem 
calej fabryki. A że interesy szły świetnie, 
fabryka rozwineła się w sposób, przechodzą- 
Ley najśmielsze oczekiwania. Mauvin posta- 
nowił stać się jedynym jej właścicielem. 
Pewnego dnia — rzecz okydna! — skorzy” 
stał podle ze sprzeczki między mną i jego 
wspólnikiem, aby go zabić w mojej obecno- 
ści. Zbrodnia stała się głośną. Manvin 
oświadczył, że był świadkiem dramatu 1 
oskarżył mnie formalnie o zabójstwo. Zna- 

lazł robotników. którzy potwierdzili, że 
w sprzeczee między mną i zamordowanym 
posunąłem się do pogróżek. Ja z mojej stro- 
ny oskarżyłem Mauvina. Oskarżenie to yl 
ko mi zaszkodziło. Broniłem się rozpaczli- 
wie. ale napróżno. Zostałem skazany. Będąc 
w więzieniu dowiedziałem się, że żena moja 
umarła ze zmartwienia, a syn z głodu. Od 
tego czasu kiełkowała w moim mózgu myśl 
o zemście. Uciekłem z więzienia dzięki eu- 


yióci, 


ściganym przez prawo bandytę. Wypowie- 
działem wojnę ludziom, którzy się zowią 
uczciwymi. Jestem Czerwonym Strzelcem. 
przed którym drży cała okolica. Poluje na 
swoich bliźnich. Tak! tak! Są ludzie bar 
dziej drapieżni, niż dzikie bestje. To mój 
łup. Dla nich nie mam litości. Zabijam ich, 
jak psów. Tak, jestem Czerwonym Strzel- 
cem. Ja tu stanowię prawo. Na dźwięk me- 
so nazwiska Indzie truchleją. Prawdą jest, 
że w dawnych czasach jeden z baronów 
Sauró, znany ze swych krwiożerczych im- 
stynktów. nosił ten przydomek. Od pojawie- 
nia się mego w tej okolicy przesądni mie- 
szkańcy utrzymywali. że potępiona dusza 
zmarlego barona wróciła na świat. Nie bro- 
niłem się przed sławą, która przyprawiała 
o strach i przyjąłem tytuł, który mi nada- 
no. Chcąc uporlopnić się do mego poprzed- 
nika. przywdziałem. jak i on czerwoną 
kurtke. W ten sposób oddziaływalem na 
wyobraźnię tubyleów i nie wątpię, że nawet 
właściciele zamku Saeurć struchleliby na 
mój widok. 

Czerwony Strzeice wyprostowal się. 
W oczach jego i na twarzy malowała się 
duma. Mówił dalej głosem eanowczvm. 

— Widzisz. nierozsądny młodzieńcze, 
że dzięki swej ciekawości wpadłeś -v lwią 


jame. Jestes w mocy Czerwonego Strzelca. 
Chciałeś odkryć moją tajemnicę. Powinie- 


neś być zadowolony. Ale wiedz. że pewne 
a ES zabijają. Moja należy do tego ro- 
dzaju. Są dni, kiedy boleść i nienawiść czy- 
nią ze mnie nieledwie szaleńca... Wówczas 


daję upust mojej boleści, folguję mej niena- 
E AR że powinienem milczeć 
Ale slachaczam moim nie przyno: 


i mówię.. 


ram swoje ofiary... 

Lautrec nie był tchórzem. Nie «nuścił 
oczu przed grożnym wzrokiem bandyty, nie 
zbladł i nie zadrżał. Jego mężne zachowa- 
nie zaskoczyło Czerwonego Strzelca, który 
zaczął mu się przyglądać z pewną sympatją 
i tłumionym podziwem. 

Lautrec rzekł wkońeu. 

— Zapewne... Każdy jest panem swych 
tajemnic. Rozumiem pańską boleść i niena- 
wiść, ale nie mogę przyznać, że atakowanie 
osób niewinnych a zwłaszcza kobiet, jest 
rzeczą słuszną... 

— A czy się nademną litowano? 

— To prawda. Los ciężko pana dot: 
kval. Ale czemu bezprawie utożsamiać z pra. 
wem? Dlaczego godzić w niewinnych, aby 
ukarać przestępcę?... 

Cheę zranić zbrodniarza w samo Serce... 
chcę, aby cierpiał jak ja cierpiałem. Oko 
za oko, ząb za ząb!... 

— To podłe i niesprawiedliwe! I cho- 
ciaż mie mam zamiaru zostać świętym, je- 
stem za przebaczeniem uraz... Zresztą, Spra* 
wiedliwość, jak i zemsta, to miecz obosieez- 
ny. Można się skaleczyć. Przyjdzie dzień, 
że ktoś zażąda od pana zadośćuczynienia 
za popełnione zbrodnie. Bądź pewny, że 
zawsze przychodzi czas obrachunku. 

— Hm! Prawo nie moze mi niczego 
udowodnić. Nie ja wymierzam cios... 

— To prawda. Zapomniałem o wiedź- 
mie... 

Czerwony Strzelec spojrzał na Lautreca, 
nie ukrywając zdziwienia. Zdawał się nie 
rozumieć słów jego, ale nie odpowiedział. 
Rzekł tylko stanowczym głosem: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Śliwki bośniackie i kalifornijskie 
morela suszone, marmolady, jamy, konfitury, powidła sliwkowe 


poleca w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


7 kamienic 


w Centrum Krakowa bar- 
dzo rentownych, różne 
parcele, wille. ma'ątki. 
Rządowa koncesja kupna, 
sprzedaży. Czarnowski 
Gertrudy *. telefon 13015. 


artystyczne — dywany, pa- 
siaki łowickie poleca naj- 
taniej Wytwórnia „Kobie? 


Codziennie Świeżo palona kawa. 


NA PODARKI SLUBNE i IMIENINOWE 
Garnitury marinurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te- 
ki skórkowe na biurka i akta, Portfele Papierośnice Port- 
monetki, Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografije od 75 gr. 
Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, Złote wieczne pióra, 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w 5:ciu kolo- 
rach po Zł. 3:50, Zawiadomienia ślubne — Bilety wizytowe 

poleca: 


MICHAŁ SŁOMIANY Skad papieru 


Skład papieru 


- 03000000660%9X00830%39 


rzec‘ Kraków, ul. Podwa- l galanterji 


le 3. Telefon 13-169. 
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Kraków, ul. Sławkowska 24. Telefon 11744. i galanterii 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 


Z KAZAŃ I NAUK: 


ALBIN A. X.: Kazania o Sakramencie Epen 
E E 4, 
Serja II. 5 > c 

CIESZYŃSKI N. X.: A oni poszli za Nim. Pos 
z dziejów Męki Pańskiej |. 

DĄBROWSKI T. X.: Kazania o Męce Pańskiej 
DYMURSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko- 
lekcje dla młodzieży męskiej . . . 

JABŁOŃSKI P. X.: Kazania pasyjne 
KMIECIK I. O.: Kazania wielkopostne, 8 serje 
KMIECIK I. O.: Misje ludowe. 50 kazań misyj- 
nych, rekolekeyjnych i okolicznościowych . 
KMIECIK I. ©.: Obrazy pasyjne. Siedm kazań 
wielkopostsych z dodaniem dwóch kazań 
na Wielki Piątek . . n 
KOWALSKI K. Dr X.: kmn Basie ; 
NOWA BIBLJOTEKA KAZNODZIEJSKA 
Tom XV i XVII po 
Tom XIX . „Ji< w EN 
Tom XXI i XXII +=. . SONE 
Tom XXV SPO ca” 62 . 
TOUA AYI cO * « 2 cz 3 P 
Tom XXXVIII ar Bae UEA 
PABIS J. X.: Wstanę i pojde do Ojca mego. 
Nauki rekolekcyjne dla młodzieży na tle 
przypowieści o synu marnotrawnym . 
PILCH Z. Dr X.: Odrzucenie Mesjasza. jako na- 
stępstwo grzechów narodu A | 
Cykl kazań pasyjnych ; 
PUCHALSKI F. Dr X.: Kazania pasyjne c 
ROGOŹ A. X.: Dzieweczko wstań! Nauki reko- 
rekcyjne dla młodzieży żeńskiej . . . 


%950 


po 
po 


3.20 


poleca: 


ROGOŻ A. X.: Nauki apo e dla mio- 
dzieży męskiej 

SZCZODROWSKI E. X.: Testament Chrystuso- 
wy na krzyżu. Kazania pasyjne o Siedmiu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu . . 

SZLAGOWSKI A. X. Biskup: Konferencje, wy- 
powiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn. 
Roczniki 1900 r., 1901 r.. 1902 r., 1903 r., 
1900 r., 1909 r., 1911 T. Din PR 2: po 

— Odrodzenie duchowe na tle Meki mii 
Sześć konferencyj pasyjnych 

WALCZYŃSKI Fr. X.: Kazania pasyjne o ta- 
jemnicach krzyża Pana Jezusa . 

WERYŃSKI H. X.: Testament Zbawiciela. Ka- 
zania pasyjne . 

— 0 Męce Pana Jezusa, zbiór kazań pasy jny ch 

oprawne MZ" Ę 


n 3 39 


Z ROZMYŚLAŃ: 

ANTONIEWICZ K. O. T. J.: Droga Krzyżowa 
i inne dziełka na Wielki Post. . 

CHUDZYŃSKA J.: Przygoiowanie do spowie- 
dzi i Komunji Św. Wielkanocnej, czyli reko- 
lekcje 3-dniowe dla młodych osób 

COSEL F. X. T. J.: Spowiedź jaką M3; powinna 
ijak się do niej gotować? . 

EMMERICH KATARZYNA ANNA: Bol esna 
Męka Pana Jezusa, oprawno . 

HADUGH. H* X. TF JTO 52 życia. Nauki 
rekolekcyjne SA: 2 
oprawne 

HILF G. M.: Cier pah Zbawioići żaków» wzór Hala 
ehrześcijanina. 50 rozmyślań o Męce Chry- 
stusa Pana na czas Wielkiego Postu . 


2.20 


di 


= 


1.50 


1.50! 


ad. 


2.50 
2.50 
4.— 


5.50 


2.50 


KIERSNOWSKI K.: Przez Golgotę ku udosko- 
naleniu 


JAŁBRZYKOWSKI R. X. Aaii: 
żania o Męce Pańskiej (Nowość) . 

KALINKA W. X.: Na Golgotę . s 

KLEMENS 0. K. C. SS. R.: © miłości Ukr zyżo- 
wanego Zbawiciela. — Rozmyślania o Męce 
Pańskiej. — Dwa tomy . i 


Rozwa- 


oprawne ; 

O. KONSTANTY Z iŁOGOWA: Błędy msi 
niane w spowiedzi. Jeśli się chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj tę książeczkę . 

MAŁYSIAK C. M. X. T. B. Z.: Czy PAR: co 
o rekolekcjach zamka UA r 

— Dialogi rekolekcyjne . 

— Droga krzyżowa (dla Misyj i Rekolekcyj) . 

M. D. X.: Pamiatka kaiolicka. Krótkie 
religijne 3 - 

M. K.: Krótkie rozważania 0 SA. ne 
Krzyżowej dia dusz wewnętrznych . 

a ZA W. X T. Jei Królcie rozmyślania 

o Męce Pańskiej na pociechę dusz cierpią- 

cych, z przykładami 

RIEDE K X Tdk G j nai 0 Mee Pańskiej 
oprawne £ 

SCHYVERS J. O. c. SS. E: 
Myśli rekolekcyjne 
oprawne 3 d © A . 4 

Wiązanka Mirry. Rozmyślania na cześć e 
najświętszej Męki Zbawiciela i ćwiczenia 
duchowhe pan FE-M. b. s 


uwagi 


Boski przyjaciel. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu zniżonych kosztów opłaty pocztowej. 


Wydawca ża „Głos Narodu" Ska 


Ls 
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